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Dziś w num erze 
sześc iostron icow ym :

O dpowiedź
w ichrzycielom

Miliony lodzi pracy
pomnażają dobra narodowe

O s z c z ę d n o ś c i  •  P r z y s p i e s z a n i e  p r o d u k c j i  •  O b s ie w y  p ó l
WARSZAWA. — Meldunki o wykonaniu 1 przekroczeniu 

zobowiązań pierwszomajowych napływają masowo.
Pracownicy odcinków drogowych w Mławie. Nasielsku, 

I .Ciechanowie, skrócili terminy rozbiórki i odbudowy znisz­
czonych mostów i remontu budynków.

Załoga parowozowni w Tarnowskich Górach wykonała 
ponad plan naprawę parowozu i przeprowadziła 150 napraw 
wagonów.

Oddział Ruchowo- Handio wy w Kłodzku zaoszczędził
2.500.000 zł.

Pracownicy stacji w Sierpcu, Raciążu, Rypinie, Lipnie 
Czernikowie, Skępem, Mińsku Mazowieckim,- Mrozach, Dębiu 
Wielkim, Koziołku, Zabidziu, Miłośnie oraz wagonowni na 
Grochowie wygospodarowali 1.221.000 zł. oszczędności.

Oddział Drogowy w Oleśnicy wykonał roboty wartości
350.000 zł. a oddział elektrotechniczny zaoszczędził 300.000 zł. 

W państwowych zakładach przemysłu lniarskiego nr 2.
w Głuszycy, załoga postanowiła wykonać plan kwietniowy 
w 1209/e i zakończyć do dnia 1 maja br. pracę przy urucho­
mieniu kolejki elektrycznej. Zakłady roszamicze w Mieroszo­
wie przystąpiły do produkcji 15 ton włókna lnianego, 12 ton 
papy oraz 16 ton szpagatu i sznurów. Załoga kamienioło­
mów strzelińskich dostarczy do 1 maja br. 1.500 ton surowca.

Rębacz kopalni Nowa Ruda — Stanisław Lubiński w ra­
mach czynu pierwszomajowego wykonuje 440ty» normy dzien­
nie. Lubińskiego wezwał do współzawodnictwa indywidualne­
go przodownik pracy Jan Sadła, który zobowiązał się wy­
konać 315'/o miesięcznej normy, a osiągnął do 22 bm. 360°/i

Dolnośląska fabryka sztucznego jedwabiu wykonała 21 
bm. zobowiązanie, produkując ponad plan 5*/« produkcji 
kwietniowej.

69 zespołów Państwowych Gospodarstw Rolnych okr. 
szczecińskiego zakończyło przedterminowo sifftoy zbóż.

Chłopi gminy Zbydniów w Skoblerzynie uruchamiają spół 
dzielnię i  organizują w każdej gminie zlewnie mleka.

Rozruchy antybrytyjskie 
w  k o lo n ia c h  A fry k i  w s c h o d n ie j

LONDYN (PAP.). — Rozru­
chy antybrytyjskie w koloniach 
wschodnio - afrykańskich przy*

Pierwsi podżegacze pokoju
Tak nttzwał wrocławian wiceminister Jabłoński

— Treścią akademii 1-ego Ma 
■ ja jest bilans osiągnięć świa>a 
pracy bsż-dago narodu oraz plany 
na przyszłość. — Tak zagaił 
jpvrt. Smoleński akademię wszy. 
■stkioh Wyższydh Uczelni Wrocła 
wia, która odbyła się 29 lam. w 
auli Politechniki. Zaznaczył też, 
iż zasadniczym dziś zagadnie­
niem ©(W milionów ludzi całego 
świata jest zagadnienie pokoju, w 
utrwaleniu którego współdziała 
każdy pośrednio lub bezpośred­
nio.

Piękny zarówno pod względem 
bogactwa treści, jak i formy re 
ferat wygłosił wiceminister O- 
śWiaty Jabłoński, dając eh&rakte 
rystjnkę dwóch przeciwstawnych 
sobie światów. Jako motto prze­
mówienia swego wziął słowa „Po 
Kój ludziom dobrej woli — po­
kój ‘miłującym"..

Mówca zaznaczył, że słowo 
,,Pokój*' brzmi najpełniej — w

Warszawie i Wrocławiu. Z War­
szawy omanują fale pokoju; we 
Wrocławiu padło pierwsze hasło, 
skupiające przedstawicieli wszy­
stkich prawie narodów świata.

— Wy, wrocławianie, jesteście 
pierwszymi podżegaczami poko­
ju! — Tak nes chlubnie określił 
wicemin. Jabłoński,

Następnie prof. Smoleński zrea 
su'mowat zobowiązania Pierwszo, 
majowe poszczególnych wydzia- 
tów Wyż. Uczelni zmierzających 
do osiągnięcia największej wydaj

ności nauki i dydaktyki tak ze 
strony profesorów,' jak i słucha-

W części artystycznej akade­
mii wzięli udział: zespół recyta 
torski Wrocławskiego Teatru A- 
kadamdkiego (dając aktualny mon 
też utworów poetyckich) p. Pla 
tówina (śpiew), p. WaMeowska 
(fortepian) oraz uczniowie Pań­
stwowej Wyż. Szkoły Muzycznej 
p. Witoszyńaka i p. Natamson, 
(który odegrał 2 mazurki Cho-pi

bierają na sile. Według nade- 
szłych wiadomości, przyczyną 
tych rozruchów było wydanie 
przez marionetkowy „rząd“ 
Ugandy zakazu działalności 
miejscowej partii politycznej 
„Bataka" oraz Związku Zawo­
dowego Robotników Rolnych.

W odpowiedzi na to  robotni­
cy afrykańscy ogłosili strajk. 
Władze brytyjskie starały się 
zmusić siłą strajkujących do 
podjęcia pracy, przy czym w 
czasie zajść policja zabiła 
dwóch robotników. Do głów­
nych zamieszek doszło w  stolicy 
Ugandy — Kampala, dokąd An 
glicy wysłali posiłki wojskowe 
z sąsiedniej Kenii. W południo 
wej części Ugany zarządzono 
stan wyjątkowy, zaś w całym 
kraju wprowadzono ostrą cen­
zurę prasową.

MOSKWA (PAP). — Pod ta- 
kim tytułem czasopismo „No- 
woje Wremia" zamieszcza re­
cenzje pułk. Borysenko z książ 
ki gen; Eisenhowera „Pochód 
krzyżowy w Europie".

Autor recenzji, opierając się 
na faktach, zawartych w książ 
ce Eisenhowera stwierdza:

W okresie drugiej wojny świa 
towej reakcyjna strategia po­
lityczna sztabów waszyngtoń­
skich i londyńskich obliczona 
była na przeciąganie terminów 
lądowania w Europie. Koła 
rządzące USA i W. Brytanii 
korzystały z każdego pretekstu,

D ygn itarz W atyk an u
na ławie oskarżonych

RZYM (PAP). — Rozpoczął 
się tu  proces przeciwko wyso­
kiemu funkcjonariuszowi wa-

Paki śródziemnomorski
i... p i k n i k

LONDYN. — Były król włos­
ki Umberto otrzymał wizę 
wjazdową do W. Brytanii. Uda­
je' się on rzekomo do Londynu, 
celem „załatwienia spraw ma­
jątkowych".

Faktycznie jednak eks - król 
włoski, posiadający bliskie kon 
takty z hiszpańskimi monarchi­
stami i kołami frankistowski- 
mi, odbędzie konferencję z mi-

nistrem Beyinem na tematy, do 
tyczące Hiszpanii ł przyszłe­
go śródziemnomorskiego bloku 
wojennego.

Zgodnie z wiadomościami, za 
mieszczonymi przez prasę bry­
tyjską, Umberto urządził w ub. 
tygodniu we frankistowskiej 
Hiszpanii „piknik", pod ochro­
ną znacznych sił policji faszy­
stowskiej.

Ofensywa Armii Ludowej 
w  trz e c h  k ie ru n k a c h

tykańskiemu, Cippico — „bo­
haterowi" jednego z -najwięk­
szych skandali finansowych, 
który wybuchł w końcu 1948 r.

Skandal ten ujawnił milio­
nowe spekulacje walutowe, w 
których zamieszani byli naj­
wyżsi dygnitarze watykańscy 
oraz szereg zakonów.

W toku postępowania sądo­
wego Cippico przyznał, że będąc 
w ciągu 15 lat funkcjonariu­
szem watykańskim, przeprowa­
dzał transakcje walutowe, któ­
re przynosiły mu znaczne zys­
ki.

Oskarżony stwierdził rów­
nież, że podobnymi operacjami 
zajmowali się inni dygnitarze 
watykańscy.

W zeznaniach przed sądem 
Cippico — w wyniku pytań 
przewodniczącego i adwokatów 
wykazał wyraźne zdenerwowa

HONG - KONG. — Agencja 
Wolnych Chin donosi, że lud­
ność Szanghaju czeka z nie­
cierpliwością na przybycie Ar- 

; mii Ludowej. Przypuszcza ona, 
że to największe miasto Chin, 
liczące 6 mil. mieszkańców wy­
zwolone będzie w ciągu naj­
bliższych kilku dni. ,

ja k  doniesiono, główny zbrod 
niarz wojenny Czang * Kai - 
Szek wsiadł w Szanghaju na 
okręt, udający . się do Amcy, 
portu prowincji Fuchien, Jedno 
ćześnie kuomintangowscy prze 
stępcy, którzy uciekli z Nanki- 
nu do Szanghaju, muszą obec­
nie kontynuować dalej swoją u- 
cieczkę.

Generałowie Ku Chu Tung 
oraz Wong Wen (były premier 
kuómintangowski) uciekli na 
Formozę

Liczne mosty, jak też olbrzy­
mi tunel, wiodący z Hupen do 
Hchan zostały wysadzone w po 
wietrze.

NOWY JORK (PAP.). —‘ Jak 
wynika z napływających tu wia 
domości chińska armia . ludo­
wa , dokonała- nowych, postępów 
na dwóch głównych kierunkach 
swej ofensywy na południe od 
rzeki Jang Tse Kiang. W kie­
runku na wschód, w bezpośred 
«im natarciu . na Szanghaj,

armia ludowa zajęła Su • Czou 
— kilkudziesięciotysięcjne mia­
sto przemysłowe w  odległ. ok. 
50 mil. na zachód od Szanghaju. 
Su - Czou jest ważnym węzłem 
kolejowym na linii Nankin — 
Szanghaj. W kierunku na po­
łudniowy wschód, t.zn. na 
Hang - Czou węjska ludowe po 
suwają się naprzód i zagraża­
ją Kaszingowi, leżącemu o 50 
mil na południowy zachód od 
Szanghaju.

Trzecia kolumna ludowa, wy­
chodząca także z rejonu Su- 
Czou zmierza na północ

W ogólnym przeglądzie .sytua 
ęji, chińskie radio ludowe 
stwierdziło, że od czasu sforso­
wania rzeki Jang - Tse - Kiang 
armia ludowa zajęła powyżej 
20 miast na południe od tej 
rzeki.

N om in a cja
w R a d z ie  P a ń s tw a

WARSZAWA (PAP). — Pre­
zydent R. P . ' mianował ma­
gistra Zygfryda Szneka, dotych 
czasowego dyrektora departa­
mentu politycznego Minister­
stwa Administracji Publicznej, 
zastępcą szefa kancelarii Rady 
Państwa. ,

nie. „Nie mogę powiedzieć wszy 
stkiego—oświadczył. — Znajdu 
jąc się sam na ławie oskarżo­
nych, nie mogę nadto kom­
promitować innych".

Zapytany, czy został upoważ 
niony do wydania poświadczeń 
na blankiecie urzędowym Sto­
licy Apostolskiej na 277 tys. do 
larów, Cippico odrzekł: „Nie
mogę nic więcej powiedzieć".

Na wezwanie przewodniczą­
cego sądu, żeby ujawnił nazwi­
sko prałata, któremu dał pew­
ną sumę do wymiany na dola­
ry, oskarżony odpowiedział: 
„Nie mogę podać nazwiska bez 
uprzedniego zezwolenia zwierz 
chnich władz.."

Cippico jest nadal podporząd 
kowany bezpośrednim dyrekty 
wom Watykanu: zalecił mu on 
w procesie zachowanie milcze­
nia.

Rozkaz Marszałka Żymierskiego
w d n iu  1 M a ia

WARSZAWA (PAP.). — Z o- 
kazji 1-go Maja Marszałek Ży­
mierski wydał rozkaz treści na­
stępującej:

70 osób ginie
w k a ta s t r o f ie  ko lejow ej

LONDYN. — Agencja Reute­
ra donosi, że pod Johannesbur- 
giem (Unia Południowo - Afry 
kańska) wydarzyła się tragicz­
na katastrofa kolejowa, w któ­
rej zginęło 70 osób.

Pociąg pośpieszny, jadący w 
strofę Johannesurga wpadł na 
ty lw  wagony pociągu osobowe 
go, stojącego przed zamkniętym 
semaforem. 70 osób zostało za 
bitych, 48 podróżnych odniosło 
ciężkie rany, a 45 lżejszjp obra-

WIEDEŃ. — „Nieznani spraw. 
cy“ dokonali włamania do krajo­
wego sekretariatu partii k.omunS 
stycznej w Insbruoku. Wyłamali 

luflady w kilku biurkach i skra- 
Ii teczkę przewodniczącego par- 
i. Uważa się za pewne, że wła­

mania dokonali agenci wywiadu 
amerykańskiego.

Międzynarodotue Targi Poznańskie

„Howofe W rem ia“ stwierdził i

Eisenhower fałszuje historie
ażeby odroczyć Inwazję w Eu­
ropie l  pozostawić Zw. Hadzieo 
ki własnym siłom w walce m 
Niemcami.

Autor obala argumenty Ei-< 
senhowera, który usiłuje uspra 
wiedliwić posunięcia sojusz­
ników zachodnich — i podkręć 
śla: Rządy USA i W. Brytanif 
zobowiązały się utworzyć dru 
gi front przeciwko Niemcom 
jeszcze w 1942 roku, lecz uczy­
niły to dopiero wtedy, gdy nikł 
już nie miał wątpliwości co d(. 
tego, że Armia Radziecka poi 
trafi sama rozgromić Niemej, 
faszystowskie.

W Kanadzie rozpoczyna się
I t r y z y s  g f o s p o d i r r c i ^

OTTAWA (PAP.). — Poseł z 
ramienia partii konserwatyw­
nej Difenbaker wygłosił w par­
lamencie przemówienie, w któ­
rym stwierdził, że Kanada stoi 
w obliczu poważnego kryzysu 
gospodarczego. Difenbaker na 
zwał ten kryzys „kryzysem eks 
portowym". Zdaniem posła za 
kilka miesięcy wywóz kanadyj­
skich produktów rolniczych 1 
artykułów przemysłowych 
znacznie się skurczy. Anglia, 
która jest głównym odbiorcą 
towarów kanadyjskich sprowa­
dzi w tym roku tylko trzy ro­
dzaje artykułów żywnościo­
wych z Kanady, podczas gdy

P r z e c i  w k o
n o w em u  »Arbeifc<frens<«
BERLIN. — Międzystrefowa 

konferencja młodzieży socjali­
stycznej w Koblencji potępiła 
dążenia do stworzenia w za­
chodnich Niemczech przymuso­
wej służby pracy dla młodzieży 
na wzór hitlerowskiego Arbeits 
dienstu.

2 5 0 0  s p a d o c h r o n i a r z y
p o r z u c i ło  o d d z ia ły  K u o m in ts in g u

PEKIN (PAP). —. Oddział spa 
dochroniarzy kuomintangow- 
skich, liczący przeszło 2.500 
żołnierzy i oficerów, przeszedł 
na stronę chińskich wojsk 
ludowych. Oddział ten miał 
udać się drogą morską z Szang

haju do Fu-Kienu. W drodze 
dowódca oddziału rozkazał ka­
pitanowi statku zawinąć do 
jednego z portów północnych* 
wyzwolonych przez Armię Lu-

M ia n o w a n ie  p e ł n o m o c n ik a  K z ą d u  
d o  w a lk i z a n a lfa b e ty z m e m

Generałowie, oficerowie, pod­
oficerowie i  szeregowcy.

Święto 1-go maja obchodzi 
Wojsko Polskie wraz z najszer­
szymi masami Narodu, walczą­
cymi o Pokój, umocnienie nie-| 
podległości i  dalszy rozwój 
naszej Ojczyzny.

W walce z agresywnymi pla­
nami imperializmu rosną i po 
tężnieją na całym świecie siły 
demokracji i pokoju ze Związ­
kiem Radzieckim na czele. Z 
każdym dniem wzrasta siła mo 
carstwa socjalistycznego, nie­
zwyciężonej twierdzy pokoju i 
wolności. Wszyscy ludzie do­
brej woli widzą w Związku Ra 
dzieckim ostoję postępu, poko­
jowej pracy 1 niepodległości. 
Widzą w nim główną siłę, pa­
raliżującą plany anglosaskich 
plutokratów 1 podżegaczy wo 
jennych, oraz granitową podsta 
wę szczęśliwego jutra ludzkości.

Rozkaz kończy się wezwa­
niem do nieustannego podno­
szenia poziomu świadomości po 
litycznej, wyszkolenia bojowego 
i dyscypliny oficerów i szere 
gowych w służbie pokoju i nie 
podległości.

WARSZAWA (PAP.). — Na 
podstawie uchwały Rady Mini­
strów Prezes Rady Ministrów 
mianował ob. Stefana Matu­
szewskiego pełnomocnikiem 
Rządu do Walki z Analfabetyz­
mem. Zastępcami pełnomocnika

mianowani zostali ob. Wacław 
Szayer, wiceprezes Zarz. GŁ 
Sam. Chłopskiej oraz ob. Tade-i 
usz Pasierbiński, dyrektor de* 
partamentu w Ministerstwie Oj 
światy.

P o t ę p i e n i e
im p e r ia l i z m u  b r y ty js k ie g o

PEKIN (PAP.). — Agencja 
wyzwolonych Chin ogłasza de­
klarację 60 masowych organiza 
cyj demokratycznych w  spra­
wie znanych zajść na rzece 
Jang Tse, spowodowanych o- 
becnością na wodach chińskich 
brytyjskich okrętów wojennych. 
Deklaracja ostro potępia impe­
rializm brytyjski za gwałcenie

suwerenności Chin i prób$
wzięcia udziału w wojnie do* 
mowej przeciwko ludowi chiń*

Ostrzegamy imperialistów ->• 
głosi deklaracja — że w razifli 
ponowienia tego rodzaju zam* 
chu na suwerenność Cihn, spot* 
kają się oni ze stanowczą odpr* 
wą ze strony ludu chińskiego^ }

Kongres paryski
n a j w ię k s z y m  w y t la r z e n ie m  w E u r o p ie
RZYM. (PAP). Dziennik „U- 

nita" zamieścił list Marcel Ca- 
china do związku przyjaciół
„Unita",

Cachin podkreśla w liście: 
Kongres pokoju w Paryżu stał 
się najdonioślejszym wydarze­
niem ostatnich czasów na za­
chodzie; w  Azji zaś zachodzą 
fakty, które zmieniają bieg hi­

storii. Naród chiński odnosi o h  
brzymie zwycięstwa; wyzwala-ł 
jąc swój kraj, przyczynia się 
on do utrwalenia pokoju. Na-< 
rody włoski i francuski dołożą 
ze swej strony wszystkich sta­
rań, żeby zmusić ich rządy do 
prowadzenia polityki pokoju I, 
demokracji.

C e n a  5  z f .

WYDANIE \
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jeszcze dwa lata temu Kanada 
wywoziła do Wielkiej Brytanii 
22 rodzaje artykułów żywnoś­
ciowych.



S ŁOWO P O L S K I E

W ŚWIETLE DNIA

O ś w ia ta  
w  im ię  p o k o ju

Cztery miliony dzieci i miodzie 
ty uczęszcza te Polsce do szkól. 
StonoiDl to Jedną szóstą część na­
szego narodu. Oświata w Polsce 
Ludoioej, otoczona trcśKlIwą bpie- 
ką Państwa, wyniesiona do rządu 
najważniejszych zagadnień iycia

“ w Ckraj u czynnych Jest około 30
tys. szkól wszelkich typów, nie li­
cząc szkółi: dla dorosłych, których 
lącznte z kursami posiadamy prze 
szto « tysięcy.

W dziedzinie odbudowy szkolnic­
twa tsiągnęliśmy jut niemal stan 
przedwojenny ui cyfrach absolut­
nych, a przewyższyliśmy ten stan 
pod wielu względami, gdy się rwa 
ty, ii ludność kraju zmniejszyła

zwiększyliśmy znacznie liczbę szkól 
zawodowych i przedszkoli.

W roku szkolnym 3938-1939 liczba 
przedszkoli wynosiła !,»«. Obecnie 
posiadamy ich przeszło s tysięcy, 
a więc trzykrotnie więcej. Szkól

nie z kursami f szkołami dokształ 
tającymi — mieliśmy 1,1158, obecnie 
mamy takich szkół 2.274.

Odbudowa i rozbudowa szkol­
nictwa stała się możliwa przede 
wszystkim dzięW temu, Iż budiet 
Polski Ludowe], Jako budżet wy­
bitnie pokojowy, przewiduje na 
oświatę sumy wielokrotnie wie le­

wy sieci szkół — mamy jeszcze 
do zrobienia , bardzo wiele. Nie 
łatwo bowiem usunąć zniszczenia, 
spowodowane wojną. Niemniej Jed 
naft wysiłek, którego jut dokona­
liśmy, jest olbrzymi, gdy się zwa- 
ty, ii kraje mniej dotknięte woj­
ną, ale uzależnione od imperiali­
stycznej polityki amerykańskiej, 
jak np. Francja, wciąż nie mogą 
w swoich budżetach^ znaleźć dosta

budowę szkół. Prasa francuska 
stwierdza, U aby odbudować 1S0.000 
izb szkolnych zniszczonych, bądź u- 
szkcdzonych w czasie wojny, trze 
Ba przy obecnym tempie odbudo­
wy szkół we Francji i obecnych 
pozycjach na te cele w zmilitary-

nym czynnikiem budowy nowego 
tycia. Nie jest przywilejem, lecz 
obowiązkiem i potrzebą. Wielkie 
zadania, stojące przed narodem, bu 
dującym drogę do socjalizmu, wy-

ionego wysiłku, a więc t lepszego 
przygotowania umysłowego l fa­
chowego. Dlatego ta

W roku 2939 w 717 szkołach ksztal 
cilo się 90,800 młodzieży. Dziś do 
1 tys. szkół zawodowych uczęszcza 
przeszło 200 tysięcy młodzieży. W 
roku 1939 w 28 szkołach akademie 
kich kształciło się 50 tysięcy stu-

wyższych uczelni kształci się 100

Liczby te mają < £ ”ą 1 silną
wymowę. Świadczą, SF potrafiliśmy 
w ciągu trzech lat wykonać wiel 
kq pracę w dziedzinie odbudowy 
naszego szkolnictwa, świadczą, iż 
łiasło upowszechnieniu oświaty rea­
lizujemy planowo, konsekwentnie, z 
coraz lepszymi wynikami, świadczą, 
te  zdołaliśmy stworzyć takie warun 
W ekonomiczne w krajit, które 
Mitotnle pozwalają młodzieży zdo­
bywać wiedzę we wszystkich dzie 
dżinach i na wszystkich pozio­
mach. A wreszcie świadczą, iż

polityka jest tyciem, pracą i po­
lityką pokoju.

Cztery miliony naszych dzieci 
młodzieży chce się uczyć w wa­
runkach pokoju. Ten pokój na­
szym dzieciom zapewnimy.

 STANISŁAW GRZELECK1

R a s iz m
w Afryce Południow e]

CAPETOWN. — Stosownie 
do pfojektu ustawy., przedsta­
wionego parlamentowi przez 
ministra spr. zagr. Unii Pid. 
Afrykańskiej, Dongesa, małżeń- 
*lwo zawarte między „Europej­
czykiem i „Nie! Europejczy­
kiem" uważane będzie za zbrod 
»ię._____________ ____________

J e r ? n  A l b r e c h t

Odpowiedź wichrzycielom
Pod powyższym tytułem* 

wczorajsza ,JTrybuna Ludu1* 
zwniećciła. następujący arty­
kuł:

20 marca Rząd Rzeczypospoli­
tej podał do wiadomości całego 
społeczeństwa, swoje stanowisko 
w sprawie uregulowania stosun­
ków między Państwem a. Kości®

O czym mówi oświadczenie Rzą 
du?

Oświadczeni* mówi jasno i 
prosto, że Rząd, uznając całkowi 
eie i ochraniając swobodę wie­
rzeń i praktyk religijnych, nie do 
puścili do dalszego nadużywania wia 

ry i ambony dla antype ństwo wej 
akcji kleru, że pragnie ułożenia 
stosunków z Kościołem ,,w du­
chu lojalności i rzetelnej troski 
o -dobro publiczne".

Jak powszechnie wiadomo, sta 
nowisko rządu znalazło mocne po 
parcie wśród szerokich rzesz ro­
botników, chłopów, inteligencji, 
wśród milionów, ludzi wierzących 
w mieście i na wsi. Na tysięcz 
nych zgromadzeniach masy ludo 
we domagały się od wsadź ko­
ścielnych zaniechania szkodliwej 
walki z rządem i włeaetri® sto­
sunków z Państwem na podsta­
wie oświadczenia rządowego. Wia 
donno również,.. że stanowisko 
Rządu spotkało się z uznenie-ra, z 
mniej lub więcej, świałym popar 
ciem setek księży _ patrt tów, 
związanych z ludem i niechęt­
nych wciąigaoiu Kościoła do wal 
ki z PŁństwi<n Polskim, jak: 
ksiądz Feustónan, Jiis. dziekan 
Pionka, ks. Bemczyca, ks. Paster 
nak, ks. Kaleto, ks. infułat proł. 
Zaleski i wielu, wielu innych.,

A jak ustosumkowate się hiera 
rchia kościelna do oświadczenia 
rządowego?

-4 kwietnia ogłoszony został z 
almibon list pasterski.

O czym mówi ten list,' podpisa 
ny przez 24 biskupów?

Z listu pasterskiego' wynika ja 
sno ,i niedwuznacznie, że episko 
pat wbrew woli szerokich mas lu 
dowych nie dhce porozumienia z

A ferz y śc i gospodarczy
sk a z a n i n a  k a r y  w ię z ie n ia

Kamienna Góra. Odbyła się 
tu na sesji wyjazdowej Sądu 
Okręgowego pokazowa rozpra­
wa przeciwko urzędnikom „Spo 
łem“ z Kamiennej Góry o nad­
użycia przy rozprowadzaniu 
materiałów tekstylnych w ra ­
mach akcji „Przemysł dla wsi“. 
Rozprawie przysłuchiwało się 
2 000 osób.

„Społem“ w Kamiennej Gó­
rze otrzymało za 6 milionów- zł 
towarów do rozprowadzenia za 
pomocą sieci spółdzielni między 
rolników. Na skutek przestęp­
czej działalności urzędników 
„Społem" tekstylia wartości o- 
koło 4 milionów zł znalazły się 
w rękach paskarzy i spekulan­
tów,

Zbigpitm  Kamiński, będący 
referentem zakupu, sprzedaży i 
magazynów „Społem" oraz je­
go przełożony Pupkiewicz — u- 
dali się do Wrocławia po od­
biór tekstyliów. Gdy znalazły 
się w ich posiadaniu odstąpili 
„od ręki" Wiesławowi Pyrzako- 
wi (referentowi .„Społem" we 
Wrocławiu) dużą partię za 
1.200.000 zł. Towar zakupił hur 
tem niejaki Barański z Opola, 
płacąc Kamińskiemu prowizję, 
który podzielił się nią z Pup- 
kiewiczem.

kontroli miały one upozorować, 
że towary rozprowadzono mię­
dzy chłopów.

W czasie przeprowadzania 
tych praktyk, zjechał z Nowe­
go Sącza do'Lubaw ki Franci­
szek Łukasik i nabył od zgra­
nej już z sobą szajki przestęp­
ców za 750 tys. zł towarów, wy 
płacając im „za fatygę" sutą 
łapówkę.

Od te j ełrwili Kamiński sprze 
dawał towary bez ograniczeń. 
Sam Łukasik wywiózł ich do 
Nowego Sącza za 2 miliony zł, 
gdzie puścił na pasek, ukrywa­
jąc obroty. ,

Kamiński i Pupkiewicz skie­
rowali na pasek tekstylia war­
tości 4 milionów zł „zarabiając" 
grube sumy tytułem „prowizji" 
i trwoniąc je na hulanki.

Aby zatrzeć ślady przestęp­
stwa, Kamiński i Pupkiewicz 
weszli w porozumienie z kie­
rownikami terenowych spół­
dzielni w powiecie 'kamieniogór 
skim, nakłaniając ich do wy­
stawiania fikcyjnych faktur na 
[towary, które puścili na czar­
ny rynek.
1 Kierownik spółdzielni „Pio­
nier" w Lubawce, Jerzy Zema- 
nek, buehalter Jan Łukasik i u- 
rzędnik Jan Molewicz — wysta 

l wiali fikcyjne kwity. ( Podczas

Wysiedleńcy na targu niewolników
| wykorzystywane są jak© tania si­
ła robocza craz jako rezerwowa 

[ armia JamisteaSków. **iadczy o
tym •Aoili.yUr !ekt, że Belgia, w 
której'co siódmy robotnik jest Bez 
pracy, przyjęła 30 tys. osób wy­
siedlonych, którzy są zatrudnieni

połową płacy górników belgijskich

W Bizonii werbuje się uchodźców 
do oddziatów yyojskowyeh, na cze­
le których stoją oficerowie angiel-

chęć iow etu do swych krajów.

MOSKWA (PAP) „Prawda- do­
nosi: Międzynarodowa organizacja 
d® spraw osób wysiedlonych (IRO) 
przekształciła się w organ, który 
zajmuje się przymusową dystrybu- 
*ją niewolniczej siły roboczej.

Do Kissingen przybywają przed­
stawiciele Ameryki Południowej, 
Kanady, Australii, Anglii 1 Belgii 

tak samo, Jak za dawnych cza- 
«ów handlarze żywym towarem 
przyjeżdżali na targi niewolników. 
Jedynie z amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej wywieziono do róż- 
mych krajów około 200 tysięcy osób 
Wysiedlonych.

..Prawda" stwierdza, iż wywie- 
tóMfe «o ittajrttk krojów oaołfy

W ten sposób przestępcza 
działalność sabotażyśtów gospo 
idarczych sparaliżowała akcję 
państwową w powiecie Kamień 
na Góra.

Sąd, wziąwszy pod uwagę, że 
oskarżeni dali się poznać jako 
element obcy klasowo i wrogi 
Polsce Ludowej, skazał Pupkie- 
wicza na 10 la t więzienia, Ka- 
mińskiego na 7 lat, Zemanka 
na 4 lata, J. Łukasika i  Mo- 
lewicza na 1 rok, Pr. Łuka­
sika na 7 lat, Stanisławę 
Łukasik na 6 miesięcy więzie­
nia, zaś resztę pośredników* w 
handlu łańcuszkowym na kary 
od 1 do 2 lat więzienia.

Rozprawie przewodniczył sę­
dzia Czyrsłri, — oskarżenie 
wnosił prokurator Stramer.

W. G.

Spółdzieln ia W yd aw n icio  •  O światow a

„ C Z Y T E L N I K "
Delegatura we Wrocławiu 

z okazji Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy ogłasza

K O N K U R S
pod hasłem

„POZBfAJ KSIĄŻKĘ*4
Udział w konkursie może wziąć każdy Czytelnik „Sło­

wa Polskiego". Konkurs polegać będzie na odgadywaniu, 
z jakiej książki i jakiego autora są fragmenty pro­
zy, które od dnia 1 do 8 maja br. ogłaszane będą na ła­
mach „Słowa Polskiego".

Do każdego fragmentu prozy dołączony będzie nume­
rowany kupon. Ostatniego dnia konkursu ukaże się lista, 
którą należy wypełnić zgodnie z instrukcją, jaką zamie­
ścimy 8-go maja br.

Termin nadesłania listy odgadniętych książek i 8 ku­
ponów upływa z dniem 15-go maja. Rozstrzygnięcie kon­
kursu nastąpi 20-go maja br.
ZA TRAFNE ODGADNIĘCIE WSZYSTKICH FRAGMEN­

TÓW PRZEWIDZIANE SĄ NAGRODY: 
PIER D ZĄ  NAGRODĄ

książki dowolnie wybrane na sumę 10.006 zł 
DRUGA NAGRODA

książki dowolnie wybrane na sumę 5.000 zł 
TRZECIA NAGRODA

książki dowołHie wybrane na sumę 3.000 zł 
7 DALSZYCH NAGRÓD

książki dowolnie wybrane po 500 zł
Kolejność nagród ustalona zostanie drogą losowania. 
Jeśli chcesz stać się właścicielem pokaźnej bibliotecz­

ki — czytaj uważnie „Słowo Polskie" już od niedzieli 
1 maja br. włącznie!

tarzy. Niepokoją nas szeregi ob­
winionych i skazanych, którym- 
nawet pomóc nie jesteśmy w sta 
nie, nie mająo możności pozna­
nia istoty "tych oskarżeń ani wy 
słuchania (?) oskarżonych". ^

O jakich kapłanach tu mowa?
Czy może o księdzu Fertaku, 

który błogoslawii ryiigrafy band 
NSZ i „mordowanie zwolennik 
ków obecnego ustroju'* nazywał 
„świętym obowiązkiem", który na 
jawnej rozprawie w Warszawie 
oświadczyli, przygwożdżony nie­
zbitymi dowodami, że obraz jego 
działalności „namalowany jest 
krwią ojców rodzin"?

Czy taioże « ks. Łososiu Mb iks. 
Ortotowskim, którzy nie tylko bło 
gosławili krwawe bandy „Mura­
ta*, ałe organizowali, pomagali, 
inspirowali dziesiątki bestialskich 
morderstw. 'ażeby potem „pocie­
szać" rodziny tych, których mor 
dować Itezali?

Przez długi czas opinia publicz 
na w całym kraju na próżno o- 
czeJttwata ze strony Episkopatu 
stów potęnienia dla tych zbrod­
niarzy, dla coraz liczniejszych 
(aktów wiązania się. księży z 
przfcstępćfcą, zb.rodinicjjb idzilad 
ność podziemna.

Dziś wszyscy uczciwi ludzie z 
najwyższymi oburzeniem przyj­
mują te niesłychane wyrazy soli 
darwości listu, pasterskiego z jaw 
nymi zbrodniarzami, łamiącymi 
nie tylko prawo, ale i  elemen­
tarne zasady etyii.

N a w r ó t  
J o  ś re d n io w ie c z a

List pasterski usiłujje zawrócić 
Polskę do mroków średniowiecza. 
Biskupi usiłują skłonić młodzież 
polską do porzucenia wszelkiej pra 
cy społecznej, do wyrzeczenia się 
zdobyczy nowoczesnej nauki 1 kul 
tury-, zalecając jej jedynie lekturę 
religijną. Biskupi chcieliby stłu­
mić w sercach i umysłach naszej 
młodzieży umiłowanie dzieł na-

lazły się na indeksie kościelnym; 
chcieliby stłumić jej szlachetny

Młodzież polska dumna jest z te­
go, że należy do narodu, który wy 
dał Kopernika 1 Śniadeckiego, Mi­
ckiewicza i Słowackiego, Chopina i 
Curie Skłodowską I nie da posłu- 

. chu nawoływaniom do średniowie­
cznego obskurantyzmu.

S p a d k o b ie rc y  - 
T argow icy

List pasterski długo 1 zawile pró­
buje wykazać, te „Kościół wply- 
wód swoich nigdy nie używał na

Dziwnie zaiste brzmią te sło­
wa w liście podpisanym przez bi­
skupów, wśród których widnieją 
nazwiska splamione kolaboracją, 
wysługiwaniem się hitlerowskim o- 
kupantom — biskupów Kaczmar­
czyka, Adamskiego 1 Lorka.

w okresie okupacji hitlerowskiej w 
walce zsokupantem, w obozach, w 
katowniach gestapo ginęli — obok 
tysięcy bojowników o wolność — 
również księża patrioci, wierni 
sprawie swego narodu. Imiona ich 
otacza czcią cala patriotyczna i de 
mokratyezna opinia.

Ale któż nie pamięta niegodnego 
postępowania biskupa Kaczmarka 
wysługującego się Niemcom; któż 
nie .pamięta słów jego listu paster 
skiego z maja 1940 r. w którym pi

bietnicą zostawiły nam swobodę w 
życiu kościelnym i religijnym. 
Chcę tedy i wzywam was, abyście 
z całą sumiennością zachowywali 
wszystkie przepisy i prawa władJ 
tak administracyjnych, Jak wojsko 
wych. W społeczeństwie musi być 
Jad i porządek!. Nie wolno nam na 
kłaniać ucha na podszepty podej­
rzanych ludzi, gdyby usiłowali 
wciągnąć społeczeństwo nasze, zwła 
szcza młodzież, do nieobliczalnej, 
konspiracyjnej akcji",

A któż nie pamięta antyjjarodo- 
wej działalności biskupa Adamskie 
go, którego kuria Już nazajutrz po 
upadku Polski 13 września 1339 r. 
pośpieszyła z listem w języku nie­
mieckimi

„Liebe Christen — mili chrześci­
janie! Współpracujcie uczciwie z 
władzami niemieckimi, dopilnujcie 
Jak dobrzy chrześcijanie i obywa 
tele wszystkich ustaw t rozporzą­
dzeń niemieckich władz wojsko­
wych 1 cywilnych. Zajmijcie się 
spokojnie waszą pracą domową. U-

nowanym w waszych gminach

dy w naszym kraju rodzinnym 
przyświeci słońce szczęśliwej przy 
szłeści."

A któż nie pamięta gorliwych

wolując do wyjazdu do Ezeszy, do 
starczył Niemcom siły roboczej.

Ci, co wczoraj pod jarzmem hi­
tlerowskiego barbarzyńcy wzywali 
naród do posłuszeństwa wobec wro 
ga, dziś w wolnej Polsce — usiłują 
jątrzyć przeciwko władzy ludowej.

Jak nazwać te fakty? Czy jest tu 
,.używanie wpływów Kościoła" n» 
pożytek czy na szkodę Polski?

najtrudniejszym, było niesławnym,

cji biskupów Kossakowskich i Mas 
Salskich, w okresie Kościuszkow­
skiej Insurekcji przykładnie przez 
lud warszawski ukaranych za zdra-

Czyją politylkę realizowali ówcze-

Realizowali politykę Watykanu — 
papieża Piusa VI, który w liście do 
kapituły warszawskiej z 15 grudnia

boskim pod władzę carycy Katarzy 
ny II oddana, tam znalazła swoje

Niespełna 40 lat później papież 
Grzegorz XVI potępia krwawo zdu 
szone powstanie listopadowe i Jeęo 
organizatorów jako „twórców 
kłamstwa 1 chytrości, którzy w 
tych czasach nieszczęśliwych pod 
płaszczykiem reilgił podnieśli gło­
wę przeciwko prawowitej monar­
chii."

Watykan na przestrzeni całego 
XIX I XX w; prowadził niezmien­
nie tę  antypolską politykę, wyjnie 
rzoną przeciw wyzwoleńczym ru-

Gzyją politykę realizują dzi­
siejsi biskupi — autorzy listu 
pasterskiego?

Tę saimą antypolską p}]Uj*ę 
Watykanu, którego, głowa — Pius 
XII nie znalazł słowa potępienia) 
dla oprawców hitlerowskich, kie 
dy mordowali miliony Polaków, 
‘a który dziś popiera' otwarcie #9 
wizjonistyczne, antypolskie dąż»*' 
nia Niemców 1 który wprzęgfe 
Watykan w ełuabę imperial^ 
stycznych planów amerykańskj# 
go kapitału. Wyreaem tej san*?} 
polityki jest list Pasterski Epi« 
skopatu. j

To nie jest dokutoent polski. .,
Jeszcze na szereg tygodnf 

przed jego ogłoszeniem, kiedy fiflS 
którzy przedstawiciele hi ensfi) 
chii kościelnej przebierali się 
owcze skóry 1 przebąkiwali $ 
:porzubiaeniu między Kościołem!; 
a  Państwem, słyszeliśmy Już 
zapowiedź tego: listu przez ,.Gł<& 
Ał.neryki" i w „OsserYatofó 
Romano".

Mocodawcy Epsk-opatu Polskie 
go znajdują się nie tu w PoIbA  
wśród milionów pnostych łudżS;- 
budujących lepsze jutro . w sw^J 
ojczyźnie, lecz tam, wśród Łr$.. 
.perialistycznych 1 watykeń# 
skidh polityków.

S p a ra liż u je m y  
w ic h rz e n ia  re a k c ji

Dlaczego Episkopat Polski, 
wbrew woli narodu, wbreifc Ł  
teresom polskim, wbrew jasnft"; 
'mu stanowisku Rządu, zapewnia 
jącęmu pełną swobodę wiary ł  
praktyjki (religijnej wybiera, *— 
miast porozumienia — drogę 
walk?

Dlaczego . stwarza faiszywjf" 
obraz rzekomych ograniczeń \  
prześladowań Kościoła w Poląęf?

Dlaczego solidaryzuje się, WU 
czego usprawiedliwia księży, kljjh 
rzy powiązali się z terrOTyataeui 
podziemia 1 obcą dywersją?

Dlaczego usiłuje stłumić anto* 
jazm młodzieży, budującej jaśn%' 
przyszłość naszej Ojczyzny?

Dlaczego usprawiedliwia 
spośród kleru, którzy w dalsżtjjl 

niedawnej przeszłości jawBWj 
sprzeniewierzali się (ŁnteresoiiH 
narodu I służyli wrogim Polscf 
siłom? ; \

Dlaczego ścigla 1 prześladuj* 
tych księży, którzy obcą wapół-i 
pracy z władzą ludową i w prę* 
tyce ją realizują? j

Czy czyni to nie dla obrony Mi 
ligił/lica dla obrony wiary, nie dlffl 
obrony Kościoła, którym nikt t  
nie w Polsce ludowej nie zagra* 
ża, a dla polityki — reakcyjnej 
polityki, bezOjcayźMattej polity­
ki, watykańskiej polityki, którg 
zmierza do osłabienia naszego Jf 
dowego państwa f poderwani# 
dzieła budowy nowej Polski. 1 i 

Ta polityka, jak wszystkie 
przednie próby wsteczni ci wa: 
trzymania rozwoju i posł^lW 
naszej Ojczyzny, jest beznadziej, 
na. Musi oma doprowadzić jw 
sprawców tylko do dalszego ®<)(f 
sobnienia w narodzie i m«ż£ 
się Skończyć tylko bankructw** 

Tej polityki, wymierzonej w 
interesy naszego ludowego pań­
stwa, tolerować nie będziemy.) 1 

Władza ludowa ł demokracja 
polska fana dość siły, aby sparal^ 
żować wszelkie wichrzenia xe* 
akcji. ‘i

W swym dążeniu do obroMl. 
najistotniejszych edobyezy od-wW 
dzonej Polski, władza ludowa 
rzysta 1 korzystać będzie z p&j 
mocy i poparcia olbrzymiej wiQ», 
szóści wierzących'.

Wie wątpimy, że wśród dudho^ 
wieństwa nie zabraknie sz«ż®p 
rych i uczciwych patriotów!®4, 
obywateli, którzy znajdą wspóJj? 
drogę z Polską Ludowy. ■"

Etr. 2 Nr l i r

Państwem, że wchodzi jawnie na 
drogę walki z demokracją pol­
ską, na drogę podburzania prze­
ciw państwu ludowemu, stosując 
niewybrednie środki demagogii i 
fałszowania naszej rzeczywistości 
w oczach ludzi wierzących.

In sy n u a c ja  
a  rzeczyw istość

List pasterski usiłuje wmówić 
naszemu społeczeństwu, że Kią. 
ściół-w Polsce jest prześladowa­
ny, że swoboda wiary jest zagro 
żona, że nauczanie religii jest za 
kazane itp. Usiłują to wmówić 
wierzącym, aby wywołać w nich 
rozterkę, ażeby wnieść zaniepo­
kojenie, ażeby wezwać do „obrs 
ny wiary- przed zmyślonym nie 
bezpieczeństwem, ażeby wzniecić 
fanatyzłn religijny, wprowadzić 

'razdżwięk w szereg‘i społeczeń­
stwa i zahamować nasraą pokoje 
’wą, wielką pracę.
1 Zestawmy ‘ten list z naszą rze 
^ywistością.

Co mówią takty — fakty, 
‘stwierdzane przez każdego oby­
watela w codziennym życiu kra 
ju?
i Fakty mówią, że nigdzie Rząd 
nie przeszkadza w sprawowaniu 
obrządków religijnych i naucza 
niu religii. Fakty mówią przeciw 
nie, że praktyki religijne korzy­
stają z  opieki i  ochrony wł#<lz 
państwowych.

Fakty mówią, że Kościół m a ' w 
Polsce możność wydewania i wy 
daje <S2 czasopisma i gazety w 
wieluset tysięcznych nakładach 
— to jest wielokroć więcej, niż 
n.p. we Francji i Anglii.

Fakty mówią, że dobra kościel 
ne zostały wyłączone spod dzia­
łania reiSoirmy rolnej.

Fakty mówią, że ilość posiadło 
ści zakonnyeh nie zmniejszyła się, 
lecz powiiżnie wzrosła, w porów 
naniu z okressm przedwojen-

Fakty mówią, żie państwo wy­
dało seliki milionów złotych na od 
budowę kościołów.

Fakty mówią, że liczba stówa 
rzyszeń TeRgijnych, swobodnie 
działających w Polsce, jest więk 
sza, niż w jakimkolwiek innym 
kraju Europy.

Fakty mówią, że ani we Fran 
cji, ani w Anglii, ani w Belgii, 
ani w Stanach Zjednoczonych — 
a  więc w wielu krajach, w któ­
rych Kościół oddAlony jest "od 
P-ństwa - nie korzysta on z tak 
szerokich uprawnień i przywile 
jów jak w Polsce Ludowej.

Ale fakty imówią również o 
tym, że tych rozległych upraw­
nień i przywilejów przeważają­
ca część hierarchii kościelnej w 
Polsce nie chciała dotąd wyksorzy 
stać dla włączenia się do pracy 
całego narodu nad odbudową 
zniszczonego- kraju z ruta wojen 
nych, nad umocnieniem pomyśl­
ności i niepodlegości naszego 
Państwa. Przeciwnie. Antydemo­
kratyczna, ślepo posłusma rożka 
zom polityków watykańskich 
część kleru wykorzystywała te 
rozległe prawa i swobody dla ha 
mowania wysiłków odbudowy, 
występując przeciwko tym, któ­
rzy ofiarną i wydajną pracą 
przodują w walce o dobrobyt i 

-siłę Polski.
Wykorzystywała je, aby ją­

trzyć i budzić niepokój i w ten 
sposób działać na rękę podzie­
miu i tyra, co- szkalują dobre i- 
mię Polski poza granicami kra­
ju.

Władza ludowa nie może i nie 
będzie tolerować dalszego nadu­
żywania tych swobód i przywile 
jów przeciwko interesem Państ­
wa Polskiego. •

Z n a m ie n n a  o b ro n a
List pasterski występuje z jaw 

ną obroną tych księży, którzy 
wappółdziateli w zbrodniach 'band 
podziemnych i prawomocnie ska 
zani zostali na jawnych rozpra­
wach przez sądy Rzeczypospoli­
tej na najcięższe kary.

„Boleśnie odczuwamy... — gło 
si list pasterski — że tylu ka­
płanów jest oderwanych (!) od oł



SŁ O WO  P O L S K I E

fxhd.
P ie w c a  w o ln o śc i 

i p raw  c z ło w ie k a
Minęła 125 rocznica śmierci 

wielkiego poety angielskiego, 
George Byrona. Byron bliski 
jest całej postępowej ludzkości; 
Opiewał on walką z ciemiężca­
mi; odnósząć' się z sympatią 
iló ruchu robotniczego, sm&gał 
satyrą polityczną współczesny 
mu, pasożytniczy ustrój spó-

Byron ' pisał: „W naszych
pzasach potężną siłą ’ napędo­
wą w Anglii jest obłuda — 
obłuda w polityce, obłuda w 
poezji, obłuda w religii, w mo­
ralności, obłuda we wszystkich 
przejawach życia".

Krajem „pyszałkowatych han 
dlarzy" nazywa Byron Anglię 
i oświadcza, że nie ma za co 
kochać tego skrawka ziemi. 
Poeta mówi otwarcie, że Anglii 
nienawidzą wszystkie narody 
Świata i oczekują jej zagłady, 
jednakże Byron uważa, że sa­
ma Anglia jest niewolnicąf 
albowiem naród jej nie j.est 
Wolny i cierpi nędzę.

Mając na myśli Anglię, By­
ron mówił w  Parlamencie o 
tkaczach, którzy podnieśli bunt 
przeciw maszynom:

„Nigdzie pod uciskiem naj­
bardziej despotycznego i  zdra­
dzieckiego rządu nie widzia­
łem tak nieszczęsnej biedoty, 
jak w tym „chrześcijańskim 
kraju".

Byroh nienawidzi wojny. Do 
yrodzi on, że „wojna jest wojną 
ęwiętą tylko wtedy, gdy pro­
wadzona jest w imię wolności. 
(Idy jednak jest ona owocem 
pychy, któż nie nazwie jej rze­
zią?"

„Od dawna stwierdziłem — 
pisał poeta — że tylko rewo­
lucja może ocalić ziemię od tej 
piekielnej, obmierzłej wojny".

Miłujące wolność narody ży­
wią gorące uznanie dla Byro- 
pa. Patrioci greccy, walczący 
9 niepodległość swej ojczyzny, 
izczą imię Byrona. W latach 
wojny domowej w Hiszpanii 
batalion antyfaszystów angiel­
skich, wchodzących w skład 
Brygady Międzynarodowej, no­
sił imię wielkiego poety.

O s z c z e rc z a  k a m p a n ia

a  n ie z Ł id e  lak d y
„Budowa 113 nowych kościo­

łów, odbudowa 540 kościołów 
ja ry c h  1 zniszczonych, budowa 
kilkuset budynków parafial-

Nie zaczerpnęliśmy tych cyfr 
z jakichś, rejestrów kościel­
nych. Pochodzą one z... bułgar­
skiego Planu Pięcioletniego, któ 
t y  wszedł w życie z rokiem 
1949.

Ponadto, choć w bułgarskiej 
demokracji ludowej przeprowa­
dzony został rozdział między 
Kościołem a Państwem, rząd 
przeznaczył w roku bieżącym 
subwencję dla Kościoła w wy­
sokości 379 milionów lewów.

Na tle tych faktów specjalne 
go posmaku nabiera kampania, 
prowadzona przez państwa za­
chodnie, oskarżające Bułgarię i 
inne demokrację ludowe o o; 
graniczenie swobód religijnych.

K o z a c y  o d b u d o w u ją  

sw ój p ię k n y  k r a j
Ludność Stawropolszczyzny 

(ZSRR) przez długie lata cierŁ 
piała z powodu braku wody^ 
Gdy w 1935 roku przystąpiono 
tam do odbudowy kanału, ty­
siące kołchoźników i kołchoź­
nic, robotników i robotnic zgła 
szało się na ochotnika do pracy 
frzy budowie.

Wojna przerwała roboty, a 
Okupanci hitlerowscy zniszczyli 
istniejące już urządzenia i wy­
wieźli cenne maszyny. Po wy­
pędzeniu Niemców znów przy­
stąpiono do pracy 1 oto wresz­
cie w bieżącym roku wody rze 
ki Kubań popłynęły na bezwod 
ne tereny kanałem do rzeki Boi 
szej Jegorłyk i dalej do rzeki 
Manycz. '

Kanał Niewihnomyski — je ­
den z największy w ZSRR — 
otwiera przed rolnictwem Staw 
rppolszczyzny nowe perspekty­
wy rozwoju. A jest J*> tylko 
pierwszy etap zakrojonych na 
sźeroką miarę planów t  zw. 
Kubańsko • Jegorłyckiego syste 
mu Irygacyjnego.

S u k cesy
p rz e m y s łu  ra d z ie c k ie g o

1 MOSKWA (PAP). Sprawozda 
«ię Centralnego Urzędu Staty­
stycznego ZSRR stwierdza, że 
łnimo zwiększenia poprzednio 
ustalonego planu produkcyjne­
go I-go kwartału 1949 r. (wobec 
Wykrycia dodatkowych rezerw) 

Plan został wykonany w 
przeszło 100 proc., a w wielu 
*asądniczych gałęziach produk­
c ji * nadwyżką.

30 iwfesgęcii w y s i ł k u

Walka z analfabetyzmem rozpoczęta
W Warszawie podczas obrad 

Centralnej Komisji Zw: Zawo­
dowych w dpiach 15 i ,16 mar 
ca br., zapadła znamienna u- 
Chwała: pQ$taaowiqpo całkowi­
cie zlikwi3ować a'nalfabetyzm 
to- - Polsek W  ciągii trzydziestu
miesięcy. ' ’•...."

Podczas przemówień "poszczę- 
gólnych czlonfcow K £ Z Z s ły -  
cHać by ło .jedynie! głósy' pełne 
trzeźwego rozsądku, co pozwala 
wierzyć, że powzięta uchwała 
pędzie wykonana w  terminie. 

‘Aby zlikwidować 'analfabe-

tyzm zjupełnie, postanowiono 
zorganizować na terenie całej 
Polski 3 tysiące kursów oraz 
objąć około 10 tysięcy osób nau 
czaniem indywidualnym. Każ­
dy kut-ś winien liczyć od 10 do 
20 osób.

Po Ukończeniu nauki każdy 
uczestnik otrzymuje tymczaso­
we zaświadczenie z ukończe­
nia kursu, po czym przez na-, 
stępnę dwa lata pozostaje pod 
opieką oświatową, która ma 
na • celu zapobiegnięcie analfa­
betyzmowi wtórnemu. Dla te­

go samego celu postanowiono 
wprowadzić w  każdym zakła­
dzie pracy dla absoljveńtów 
kursu rozrywki związane z 
głośnym czytaniem^ książek, 
wieczornice związane z czytel­
nictwem, wspólne apracowywa- 
nie gazet ściennych, wieczory 
dyskusyjne na tem aty przeczy-: 
tanych książek oraz zespoły 
zbiorowego czytania.

Koszty związane z prowa­
dzeniem i kursów, z dostarcza­
niem pomocy naukowych i o- 
płacaniem sił nauczających po

Z a k ła d  U b ezp ieczeń  W zajem n ych
w  życiu Dolnego Ś lą sk a

W latach 1945-1946 Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych na Dolnym 
Śląsku prowadził jedynie działal­
ność n» odcinku ubezpieczeń u- 
mownych. Dopiero od 1 stycznia 
194? r. objęto przymusem ubezpi*

wiem budowli nie związanych z go 
spodatstwem rolnym, budynków 
fabrycznych, budynków narażo­
nych na wyjątkowo wysoki sto­
pień niebezpieczeństwa pożaru, bu 
ciynków przeznaczonych na rozbiór 
ką i opuszczonych przez właścicieli 

Pd. li X. 1948 r. Powiatowe Bady 
Narodowe uchwaliły wprowadzenie 
przymusowych ubezpieczeń rucho, 
mości, .rolnych 1 domowych w po­
wiatach: Namysłów,. Środa Śląska, 
Wołów, zaś w- powiecie Lubin od.

sowe ubezpieczenia ruchomości roi 
nych 1 domowych obowiązują Już 
na terenie całego województwa

D-Sląskiego z wyjątkiem powiatu 
Kamienna Góra. Na terenie zaś ca­
łego województwa obowiązuje w 
18«  r. przymus ubezpieczeń grado 
wych, z wyjątkiem majątków pań-

JeśU chodsi o gospodarstwa rolne 
1 ubezpieczenie Inwentarza żywego,

ostatnim czasie, w rwiązku z ak­
cją „H" objęto ubezpieczeniem 
wszystkie sztuki zakontraktowane.

Rolnicy należycie oceniają ochro­
nę ubezpieczeniową, jaką PZUW 
roztacza nad ich mieniem. Dowo­
dem tego jest stale wzrastająca 
ilość wniosków wpływających z te

Oddział Wojew. PZUW we Wro­
cławiu prowadzi 2 Działy Ubezpie­
czeń Rzeczowych: przymusowy i
umowny. Obejmują one ubezpie­
czenia od ognia, maszyn, uszkodzę 
nla, chomage, od szkód wodociągo-

Q d $ e n g o c j e

K o b ie ta  w e  m g le
Górze zjawiła się dystyngowana pa 
ni. Ze sposobu jej zachowania się. 
wynikało, te pochodzi-' z t, zw. „lep 
szej sfery". Na wszystkich patrzyła 
z góry, ruchy wykonywała z. praw­
dziwie angielską flegmą, w spojrzę

skim, a na 'uwięzi trzymała pekiń-

Poniewat kolejka była długa, pa­
ni wyjęła z torebki wytworne pis­
mo tygodniowe „Głos Anglii" i dfa 
zabicia czasu czytała ostatni Mu­

ca znakomitszych członków „socja-

iście amerykańską delikatnością, te

długim czekaniem, zagadnęła stoją­
cego przed nią mlodzieĄcci.-_ „prze­
praszam pana, co dzisiaj grają w 
teatrze?" Młody czlotuieto* zastano­
wił się chwilkę i odrzekł: „Kobie­
ty we mgle", „Strzały na ulicy Diu 
giej".

Słyszałem to wyraźnie i w pierw 
szej chwili chciałem młodzieńca po

biety" lecz „kobieta". Do sytuacji 
pasowałoby to znakomicie. Nie zdą 
żyłem jednak, gdyż wytworna da-

ka z buzią. Wywijając przed nim 
„Głosem Anglii" krzyczała.- „Tak 
się wychowuje młodzież! Tak się 
uczy traktować kobietyI A to cham,

Szarpnęła za sobq pekińczyka, 
piesek zaskowyczał, w hallu zapa­
nowała konsternacja. Ludzie patrzy

li z wyrzutem na młodzieńca, cho­
ciaż nikt niczego nie rozumiał.

Wytworna pani przypuszczała, te 
młodzieniec z niej zadrwił. Tytuł 
sztuki „Kobiety we mflle" pojąła 
jako docinek pod swoim adresem. 
Ze niby należy do kobiet, tkwią­
cych gdzieś we mgle. Może tej lon- 
dyskiej, znad Tamizy.... Zaobsorbo

czasu zaznajomić się z treścią tea­
tralnego afisza, a w swym ulubio­
nym tygodniku nie znalazła nieste­
ty jeleniogórskiego programu tea-

Szkoda, że „Głos Anglii" naraża 
swych czytelników na niepotrzebne 
konflikty towarzyskie. 'X to takie

wych, od kradzieży z włamaniem, 
od rabunku, od odpowiedzialności 
cywilnej, od wypadków samocho­
dowych, od auto-casco, od na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków, 
od gradu; wreszcie ubezpieczenia 
szyb, zwierząt na życie, transpor-

Doniosłe znaczenie dla człowieka 
pracy ma wprowadzenie z dniem 
1. 3. 1948 r. ubezpieczeń życiowych.

dywiduaine 1 grupowe.
Szczególnie dogodne dla świata 

pracy jest ubezpieczenie grupowe 
na życie, które może być rozciąg­
nięte na żonę 1 dzieci pracującego,

Sego tysiąca sumy utoezp. (w zależ­
ności od wieku ubezpieczającego

Ludzie pracy rozumieją, że tego 
rodzaju ubezpieczenie jest celowe 
1 konieczne, gdyż * Ubezpieczalnla 
Społeczna na wypadek śmierci wy 
płaca Jedynie skromny zasiłek po­
grzebowy, PZUW zaś pełną sumę, 
na Jaką ubezpieczył się pracow­
nik.

Fakt stałego wzrastania ilości 
wniosków Ubezp. grupowych na ży 
cie Jest doskonałym sprawdzianem 
zrozumienia przez ludzi pracy tego 
rodzaju akcji PZUW.

Należy podkreślić wzrost demo­
kratyzacji ubezpieczeń. Urealnia 
się on przez wprowadzone ulgi 
przy ubezpieczeniach przymuso­
wych dla małorolnych. Akcja ta 
Jest Jednym z ogniw w szeregu dal 
szych, Jakimi PZUW przyjdzie z po 
mocą ludziom ciężkiej pracy.

Na podstawie przytoczonych lak 
tów widzimy, że dziedzinę dzia­
łalności Zakładu Ubeżpieczeń Spo­
łecznych wiąże się najściślej z przi 
budową społeczną kraju i z jego 
nową, zmierzającą ku socjalizmowi 
gospodarka.

Obchody pierwszomajowe
W licznych miastach 1 wsiach 

Polski odbywają się uroczyste 
akademie ku czci 1-go Maja.

Do świetlic wiejskich w woj. 
śląsko-dąbrowskim wyjeżdżają 
na uroczyste akademie ro­
botnicy z hut wioząc chłopom 
dary w postaci bibliotek, .odre­
montowanych maszyn itp. Wjel 
ka akademia pierwszomajowa 
odbyła się w stolicy.

W rezolucjach uchwalanych 
na zgromadzeniach, Ich uczest­
nicy dają wyraz zdecydowanej 
woli walki o pokój.

Główny Komitet Wykonaw­
czy Stronnictwa Pracy — wzy­
wa wszystkich członków 1 zwo

p o  w s i a c h  i  m i a s t a c h
lenników do jak  najbardziej 
uroczystego uczczenia symbo­
licznego Dnia Pracujących.

O b n i ż k a  c e n
w  j a d ło d a j n ia c h
WARSZAWA. — Minister­

stwo Handlu Wewnętrznego po 
parła inicjatywę central i zrze­
szeń handlowych, aby tanio 
i sprawnie zaopatrzyć w dniu 
1  maja ludzi pracy.

Dyrekcja PDT, CSS „Spo­
łem", Centrala Zrzeszeń Prze­
mysłu Gastronomicznego posta 
nowiły obniżyć ceny potraw i 
artykułów konsumowanych' na

(miejscu w zakładach gastro­
nomicznych o 20°/o;

Gospody ludowe PDT przy­
gotowują na terenie całego kra 
ju  obiady popularne i klubowe, 
polepszając ich jakość.

W 14 większych miastach na 
trasie pochodów 1-majowych 
czynne będą kioski i ruchome 
bufety, zaopatrzone w kanap­
ki i napoje chłodzące. Prze­
mysł fermentacyjny odniżył na 
dzień święta pracy ceny wyro­
bów do 30 zł. za butelkę piwa 
jasnego, 10 zł za butelkę wody 
sodowej, 20 zł. za butelkę li- 
moniady i 25 zł. za butelkę o- 
ranżady.

W  Z W I Ą Z K U
R A D Z I E C K I M

K o n H o m o ic y -u c z e n i

M u z y k a  w e  W r o c l a w i n

Organy •  Wieczór Czajkowskiego •  Gość nieznakomiły
środkiem muzyki organowej w

Organy w kościele św. Elżbiety 
należą do największych baroko­
wych organów w Europie 1 posiada 
ją wyjątkowo szlachetną intonację, 
mimo złego stanu technicznego. Or 
gany kościoła uniwersyteckiego 
posiadające i mannały, 46 głosów i

tyczne urządzenie do dowolnego 
zmieniania całej gamy barw dżwię 
ku), nadają się również do koncer 
towanla. Duże organy posiada też 
kościół św. ('Doroty. Poza tym w 
auli Politechniki znajdują się or­
gany pneumatyczne.

Obecnie w Wielkim Studio Pol­
skiego Radia dokonuje się remont, 
a raczej przeróbka olbrzymich or­
ganów o trakturze elektrycznej. Bę

sce Instrument koncertowy o 3 man 
nałach (3 klawiaturach ręcznych i 
nożnej), 46 głosach (zmianie barwy

spozycjl barokowej, 2 wolnych kom 
binacjach i ruchomym kontuarze. 
Organy te będą posiadały ok. 3.000 
piszczałek, które wykonują w War­
szawie firmy Kamiński 1 Firley.

Remont kontuaru (stołu z klawla 
turami) wykonuje konserwator In­
strumentów P.R. ob. Garmada. Nad 
całością prac czuwa znakomity wir

Oćwieja oraz taż. Fąfara. Ukończe-

W ten sposób rozgłośnia wrocław 
ska będzie ogniskiem muzyki orga­
nowej. O organach utarło się nle-

strument wyłącznie służący do mu 
zyki kościelnej, tymczasem Jest to 
chyba najbarwniejszy 1 najbogat­
szy lnstrument koncertowy — a or­
ganowa muzyka świecka cieszy się 
za granicą wielką popularnością.

Zanim organy Wielkiego Studia 
będą gotowe, rozgłośnia wrocław­
ska transmituje koncerty organowe 
w wykonaniu Władysława Oćwiei 
z kościoła uniwersyteckiego, ostat 
nio odbyły się koncerty 6-go, l«-go 
1 21-go kwietnia z programem za­
wierającym utwory starych mi­
strzów z Bachem, Haendlem i Dan 
drieu na czele 1 utwory z nowej 
literatury organowej , m. In. prze­
piękny Prelud z Sonaty c-moll A.

udział orkiestra kameralna Pań­
stwowego Teatru Dolnośląskiego 
pod dyrekcją Z. Szczepańskiego. 
Wykonano bardzo rzadko słyszany 
w Polsce koncert organowy z or­
kiestrą Haendla B-dur Nr 6.

Tak gra Władysława Oćwiei, Jak 
1 towarzyszenie orkiestry stały na

bardzo wysokim poziomie, mimo,

pewne opóźnienia w odzywaniu się 
organów.

Na koncercie symfonicznym Or­
kiestry Państwowego Teatru Dolno­
śląskiego, na który złożyły się sa­
me utwory Piotra Czajkowskiego, 
wystąpiła z koncertem skrzypco­
wym Irena Dubiska. Niestety, śwlet 
na skrzypaczka nie była tego dnia 
w formie 1 grała dużo poniżej swo 
ich możliwości.

Natomiast VI Symfonię Patetyc* 
czną pod dyrekcją dyr. K. Wiłko­
mirskiego możemy zaliczyć do naj­
lepszych wykonań orkiestry Pań-

Tak pełna szlachetnego patosu 1 po 
lotu koncepcja dyrygenta, jak 1

gły każdego wybrednego meloma-

Omawiany okres, w przeciwień­
stwie do poprzednich Jałowych dhi 
gich miesięcy, obfitował w lmpre-

niem „Artosu" odbył się w teatrze

pianisty Leona Kartuna. Poprzedza 
ny wielkim rozgłosem 1 dobrymi re 
cenzjamł Leon Kartun, mówiąc de 
llkatnie, nieco nas rozczarował. 
Jest on bardzo dobrym techni­
kiem, ale technika to nie wszyst­

ko. Wykonania' Kartuna rozpływa 
ją się w noszalancjl 1 tanim tfek 
ciarstwie. ‘ Scarlattiego, Mozarta 1 
Webera grał ciężko i nierówno, 
Własna transkrypcja pianisty Tocca 
ty l rugi organowej Bacha stra­
ciła wszystkie elementy bachow- 
skie, . a Już Interpretacja Chopina, 
pełna blichtru 1 subiektywizmu. zv 
pełnie zawiodła. Najlepiej wypa­
dły utwory Debussy'ego, a zwłasz­
cza efektowna Toccata Ravela.

Osobny rozdział — to kompozycji 
Kartuna na tematy Paganiniego w 
rytmie slow-foxa. Nic nie mamy 
przeciw rytmom nowoczesnym, Al 
bente napisał przecież przepiękne 
Tango, ale kompozycja Kartuna 
przypominała najgorsze wzory cho 
pinian 1 wagnerian l nie powinna 
być wykonywana na koncercie mu 
zyki poważnej, szczególnie gdy za­
raz po niej gra się Chopina, zresz­
tą też we własnej przeróbce piani

W następny dzień słyszałem Kar­
tuna w radiowym koncercie chłopi

szawy do Paryża — gra jego, była

żenle, że należało by na rozgłośnie

koncert któregoś z pianistów pol­
skich.

Wojciech Dzieduszyckl

KULTURALNA
Śl ą s k  w  g r a f ic i: p o l s k ie j

W salach Muzeum Miejskiego 
w Gliwicach otwarta została wy] 
stawa grafiki pt. „Śląsk w gra­
fice polskiej". Wystawa obejmuj 
-je ponad 100 prac graficznych wi 
wykonaniu m. in. prof. Da.wskiis 
go, Maliny, Blszorakiego Gew.ro 
na, Stelera, Tyrowicza i Wró« 
blewskiej.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
ETNOGRAFÓW W TORUNIU 

W Toruniu w dniach od 22 do J§ 
kwietnia odbędzie się Ogólnopol* 
skl Zjazd Etnografów, którzy przy­
będą na walne zgromadzenie Pol­
skiego Towarzystwa Ludoznawcze- 
go. Dotychczas zgłosiło udział w, 
zjeździe 75 etnografów z całego tar* 
Ju.

WYMIANA RADIOWA 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 

I WĘGRAMI
W Warszaiwie bawił' przedsta^ 

wiciele Czechosłowackiego i w j  
giersikiego radia w celu- ęmówief 
nia z  Polskim Radiem sprawy roi} 
szerzenia ram współpracy. W wy] 
niku przeprowadzanych kom,f er eto 
cji nastąpiło uroczyste podpisa­
nie wzajemnych uirów, mają-' 
cydh na c&iu dalsze zbliżenie 
tuatae sąsiedzkich narodów.

krywają Okręgowe Komisje 
Zw. Za w. .

WROCŁAWSKA OKZZ - 
DZIAŁA

We Wrocławiu w  dniu 23 
marca br. powołana została 
przez OKZZ Komisja do Walki, 
z Analfabetyzmem pod prze-

łu Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Wrocławskiego ob. . Stur 
biedo. W skład komisji weszli 
przedstawicieli; KOS, OKZZ i 
ZMP.

Po omówieniu wytycznych 
pracy i przygotowaniu całego 
planu, przystąpiono do prac 
w terenie.

Ażeby zobrazować szybkie 
tempo prac, przytoczę kilka da 
nych: 8 i 9 kwietnia rozpoczę­
to 'akcję organizowania Komi­
sji Społecznych do walki z a- 
nalfabetyzmem w poszczegól­
nych Powiatowych Rądach 
Związków Zawodowych. 22 
kwietnia Powiat. Rady Zw. 
Zaw. zorganizowały gminne 
komisje, a w tym samym dniu 
gminne komisje powołały do 
życia komitety mające na celu 
rejestrowanie analfabetów. 24 
kwietnia zorganizowano komi­
tety gromadzkie, a te w tym 
samym dniu mianowały reje­
stratorów.

Rejestratorzy dziajają na pod 
stawie przeprowadzonych an­
kiet, a w  miastach rolę reje­
stratorów spełniać będą komi­
tety blokowe.

Niezależnie od rejestracji, w 
planie kwiei\iiowym przewi-. 
dziane jest zorganizowanie 100 
kursów, przeprowadzenie reje­
stracji w  poszczególnych zakła 
dach pracy, wytypowanie nau­
czycieli, sprawdzenie przebie­
gu akcji przez lotne ekipy 
OKZZ, PRN i MRN.

We Wrocławiu nieocenioną 
usługę oddaje ZAMP, który 
skierowuje swoich członków 
do prowadzenia kursów przy 
zakładach pracy.

Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę, że akcję zwalczania analfa 
betyzmu rozpoczęto we Wroc 
ławiu zaledwie przed miesią­
cem, a dziś mamy już 55 kur­
sów w całym województwie 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że liczba ta  nie jest już na pew 
no aktualna, ponieważ codzien 
nie nadchodzą zawiadomienia 
o założeniu kilku lub kilkuna­
stu nowych kursów, musimy 
stwierdzić, że zdania przytoczo 
ne przez nas na początku o 
zakończeniu akcji -zwalczania 
analfabetyzmu w przeciągu trzy­
dziestu miesięcy — sprawdeą 
się na pewno. Ryszard Skala

Wśród fotografii laureatów; , 
Zeszłorocznej premii stalinow­
skiej rfiożna było zóbiezytf 
twarz chudego młodzieńca, wie.a 
omal = jeszcze wyrostka, o po* 
ważnych 'zamyślonych oczach'' 
?a szkłami okularów; Fodpi* 
pod fotografią wyjaśnił,- -że 
est < to członek instytutu ener­

getycznego. Akademii Nauk- 
ZSRR, Mikołaj WJadymirowica 
Karolkow, któremu przyznano 
premię za udziął w konstruk-i 
cjł elektrointergratora, instru^. 
mentu, z którego dumna może. 
być nauka radziecka. ,

Cóż to takiego ów elektroin- 
tegrator? Aparat ten nazywany, 
jest „elektrycznym mózgiem".. 
Przy jego pomocy można roat 
wiązywać w przeciągu setnej 
części sekundy najbardziej 
skomplikowane zadanie wyż­
szej matematyki.

Wyobraźcie sobie, że trzeba 
obliczyć siłę ciśnienia, jakiemu 
poddana będzie projektowana 
zapora wodna przy stopniowym 
podnoszeniu poziomu wody”,; 
przy zmianie szybkości prądłt ^ 
wody i w różnej ternperatu-- 
rze. Rozwiązanie tego zadanig' 
wymagałoby wielomiesięcznej' 
pracy. Elektrointegrator na 
wszystkie te pytania daje od­
powiedź w przeciągu kilku go-

Ubiegłego lata pasterze ną 
Wysokogórskich pastwiskach 
Pamiru .ze zdziwieniem patrzy­
li na samotną postać młode} 
dziewczyny z zawieszonym na 
ramionach plecakiem. Szła 
śmiało po wąskich ścieżynkach 
nad głębokimi urwiskami, po 
osypujących się spod nóg piar­
gach, Co sprowadziło tę dziew­
czynę w potężne góry Pamiru, 
na „dach świata"?

Asystentka instytutu etno­
graficznego Akademii Nauk 
ZSRR, komsomołka Lidia Fie- 
dorówna Monogarowa już od 
kilku lat bada życie plemion 
żyjących w kamienistych, do* 
linach pod szczytami Pamiru, 
Obecnie kończy pracę o Jazgu- 
lemcach, narodzie liczącym 
wszystkiego kilka tysięcy lu­
dzi. Osiedla Jazgulemców po­
łożone są..w wąwozach na wy­
sokości 3 tys. metrów.

Przez siedem miesięcy w ro­
ku wylewy górskich rzek odci­
nają ich zupełnie od świata. 
Latem droga też nie jest łatwa 
i odważna dziewczyna przeby­
ła przeszło 100 km. po wąskich 
dróżkach, wydeptanych przez 
pastuchów.

Aby dotrzeć do miejsca 
swych badań, musiała przedo­
stać się na drugą stronę rzeki 
Bartang uczepiona na stalowej 
linie, zawieszonej między dwo­
ma skałami.

Lidia Monogarowa potrafi z 
zapałem opowiadać o swej pra­
cy.

— Jazgulemcy — wyjaśnią'
— są jednym z plemion tadzyc 
kich, które w zamierzchłych 
czasach szukało schronienia od 
najeźdźców w niedostępnych' 
dla wroga górach.

Odcięci od świata, Jazgulem­
cy zachowali do rewolucji paź­
dziernikowej swe pierwotne 
zwyczaje i ustrój wczesnego 
teudalizmu. Nawet dziś jeszcze 
można tam spotkać drewniane 
sochy, prymitywne żarna i cha 
ty bez okien i pieców...

Dlatego tak wielką wagę 
przywiązuje się do dokładnego 
zbadania ich historii i zwycza­
jów, i dlatego komsomołka Li­
dia Monogarowa wędruje pod' 
pod szczytami Pamiru._____   ‘

Str. S ’Nr UJ



SŁO W O  P O L S K IE

N a f ta ,  n a f t a . . .

Baku -- róg obfitości
■ Kiedy pomysłowy Ameryka-1 

Bdn Drakę zaczął w 1859 roku 
wydobywać ropą koło Titusvil- 
fe, nie spodziewał się zapewne, 
że jego intratny in teres narobi 
tyle. zamieszania> n ie  tylko w 
Ameryce, a le  i  na całym iwie* 
de: Bo poszukiwania za naftą
nie- 'ograniczyły się tyłka do- te­
renu Ameryki, ale- w krótkim 
czasie- ogarnęły całe masy po- 
seukiwaczy łatwych zarobków 
n a  wszystkich kontynentach. 
Nafta stałai się potęgą, o którą  
prowadzono wojny, wywoływa­
no  rewolucje, popełniano- zbrod 
nie- — słowem nafta  „rządziła- 
światem“. Historia nafty — to 
jpdho pasmo grozy, to  historia 
od której człowiekowi dobrej 
woli cierpnie skóra na plecach, 
Ale niekiedy historia nafty za­
wiera też momenty, z których 
można się uśmiać. Taką jest 
historia zagłębia naftowego 
Baku.

W końcowych la tach XlX-go 
wieku bratanek wynalazcy dy­
namitu, Emanuel Nobel zakłam 
d a  towarzystwo akcyjne dla- 
eksploatacji złóż. naftowych. Ba 
ku. Towarzystwo popierane- 
jest przez rząd carski gdyż pro 
pagowało oświetlenie naftowe 
w  całym kraju.

Ze wzrostem wydobycia pow 
stały w ciągu jednego dnia 
cay nocy fortuny, które* poprze 
wracały szczęśliwcom w gło­
wie; Oto jeden z nich każe bu- 
dbwać sobie pałac z czystego 
ztota i jest oburzony na archi­
tektów, że nie chcą, tego zrobić 
ł  musi poprzestać tylko na wy 
łożeniu pałacu złotą blachą. In 
ni każą budować pałace z biate 
go marmuru, wspaniałe ogro­
dy itd. Baku staje się miastem 
milionerów i miliarderów oraz 
wyzyskiwanego proletariatu,, 
miastem przewyższającym ame 
rykańsld dziki zachod nie tylko- 
ilością wydobycia, ropy- (zagłę­
bie wydobywa, w początkach 
XX w. około 55 proc. światowe 
go wydobycia) ale 1 pomysło­
wości w organizowaniu „amery 
kańskich" tricków 1 bluffów. 
Przekonał się o tym dobrze pa­
ryski Rotszyld, który musiał 
być wszędzie tam, gdzie łatwo 
robi się pieniądze.

Jego agentom przybyłym do. 
Baku zaoferowano wspaniały 
jakoby szyb, dający dziennie 
ogromne ilości nafty. Agenci, 
nie chcąc kupić kota w worku, 
asystowali cierpliwie przez ca­
ły  dzień przy pompowaniu- ro-
py.

Szyb był wspaniały. Targu 
dobito szybko nie bacząc na 
cenę: obie strony uważały, ż« 
*robiły dobry interes.

Szyb był jednak „wspania­
ły", dopóki sprzedawcy nie o- 
trzymali całkowitej sumy, czy­
li jeszcze trzy dni. Dłużej nie 
było potrzeby napełniać co noc 
wyczerpany już szyb do pełna 
ropą. Ten nieudany pierwszy 
krok nie przeszkodził jednak 
później Rotszyldowi zakupić 
większej ilości szybów w car 
łym zagłębiu.

Bogactwa Baku przyciągały 
nie tylko największych kapitali 
stów ale i mniejszych Spekulan 
tów, szukających łatwego i 
•zybkiego zarobku. Giełda w 
Baku wkrótce stała się tere­
nem nagłych, niczym nieuza­
sadnionych „hausse“ 1 „baisse“ 
oraz kombinacji, które nie zaw 
sze podobały się producentom, 
Szczególnie miejscowym, nie ro

izumiejącym się na  takiej for­
mie wcielani* w życi» zasad 
(ekonomiki.

Poradzili sobie z tym- jednak 
bardzo- łatwo 1 prosto, a  ca naj 
ważniejsze- — skutecznie. Do* 
Zwiedziawszy *ię o■ jednej takiej 
nieoczekiwanej baissie, wysiali, 
swoich przybocznych gwardzi­
s tów do gmachu giełdy i tłukąc 
p a  kolei wSEystkich napotka*- 
nych giełdziarzy zrobili taki po. 
rządek; że giełda w Baku ni­
gdy więcej nie notowała już 
nieuzasadnionych skoków. Przy

jery to- był środek, ale- okazał1 
się- skuteczny.

Sprawy ta rozgrywały się  
jeszcze przed pifirwszą, w ojną 
światową, kiedy to Rosja była 
otwarta dTafwszystkich kombi­
natorów, ciągnących ogromne 
zyski kosztem robotnika rosyj­
skiego 1 państwa. Wtedy mocat 
stwa zachodnie żyły z Rosją w 
jak najlepszej zgodzie, bo jak 
mogłoby być inaczej?

Sprawa zmieniła;, się, dopiero, 
z chwilą obalenia caratu, kiedy- 
źródła jiąftowe stały się wła-

snością całego narodu* który 
ichciał sam ciągnąć zyski ze 
swych bogactw naturalnych. Z  
tą chwilą rozpoczyna się wał­
ka, walka zacięta, trwaj.ąca aż 
po dzień dzisiejszy,, walka obfi 
tująca w  momenty równia trar 
giczne, jak. i. humorystycznej 
(gdyż trzeba przyznać, że magna 
itam naftowym udawała się  
'wszystko na całym. świecie^Nie 
iudiaio im. Się? tylko ze Zwiąż* 
[kiem Radzieckim.

Mgr. T. Bratus

W zameczku „Paulinum** 
wczasowicze piszą książki

wiszewaki,. prof. Akademii Sztufc 
PSęfenycft Tbmkiewicz,. z Tow. 
Naukowego — prof. Burakow­
ski. Na o’bszemym tarasie wypo 

;ywa kilka peń, które brały u-

odwosły dotkrliwe obrażenia- 
iesławmych zajściaeb w SUlejp̂ - 
lie. ZTwiątzek Historyków Sztuki

czasami w szactiach, sprawdza 
sią- polskie przysłowia „złapał Ko­
zak Tatarzyna... „Pną/słowie to 
można. by. zacytować również- do- po 
niżej podanej pozycji. Białe ufne 
Iw swą, przewagą, zagrały, beztro­
sko Wen i wierzą, źa zwycięstwo 
■ ich jest nieuchronna.

niezależnie- od' urlopów; udziel ii 
tyirrr pracownikom wozasów w 
,,,Paulinuimc‘,

Codziennie przynosi poczta do 
•zameczku „Pauliwum" zapwwie- 
;dii nowych przyjazdów Dom jest 
jczynny przez, całjr rok 1 zawsze 
Lpetny. Dobrze shiży kulturze r 
[nauce poCSkiej, Aha

P. Jerzy Wikseł (Oświęcim) ba­
wiąc przejazdem w Jaworzynie 
Śląskiej zaobserwował, ża na stacji 
tej panują, karysodne stosunki. 
Dzieli się a  nami swymi spostrze­

g a -  ruchliwej stacji Jaworzyna 
Śląska, będącej stacją węzłową dla 
Świdnicy, a więc ważnego oirod- 
rka przerąysłowegor, istnieje „Izba 
dla Matki i Dziecka". W izbie tej 
Jest zimno, jak w psiarni i bardzc 
'tirudmr. Zona maja w dniu. 16 bm 
chciała, w izbie tej przewinąć dzie­
cko, cat wobec wyżej wspomnia­
nych powodów było niemożliwa,, i 
zapytany; przezei mnie dyżurny. ru­
chu oSwiadczyl, te już nie możne 
uruchamiać centralnego ogrzewa­

lnia, a. słońce izby tej nie nagrze­
wa, gdyż: okno: jest zwrócone ku 
■ północy.. W sprawie tej piszą rów­
nocześnie do DOKP we Wrocławiu, 
ale uważam, żer zasługuj* to na. o- 
publikowanie."

m ą c i k  sz/icifOiyr
C iekaw e pozycje

Czarne: znalazły, jedrmk: wspania­
łą paradę* która zniweczyUt nadzii 
ję białych. Zagrały, po prostu H. hJ 
+  .. Ofiara hetmana nie jest byna-j 
mniej; jakimi aktem rozpaczy. Ruch 
ten pozwala, czarnym- zyskać „tem­
po’- co. ta dalszym, przebiegu pro­
wadzi do bezapelacyjnego zwycię­
stwa, — Białe biją HI. (przymusa-

gl l czarna wieża, matuje na — d 1.

, MECZ SZACHOWY dwóch sil­
nych aśrodSeów szachowych- na Doi 
nyro Śląsku, a mianowicie Wrocła-

nieoczekiwanie. wysoką porażką 
| Wałbrzych a w stosunku 6,5:11,5. ekt.

chownicach. Wyniki przedstawiają 
się następująco (na pierwszym

— Jaszczuk 0,. Leśniak. 0. — Woyner 
1, Major 1 — Bizberg, 0, Gałęcki — 
Berdel po %, Mugenscłmabel 1 — 
Krater o, Kaszczuk — Szapiro po 
l/i, Heichbach % _  Meller %, 
Jawerbaum — Link po %, Kwiat­
kowski — Stadnicki po i/» Juiczy 
szyn 0 — Furtek 1,. Zając 1 — Kar­
pę! 0. Sadowski 1 — Kampka 0, 
Bański 0 — Szlezinger 1, Dudzik 1
-  LeiMer ff, -  Cwfękała — Neu- 
kirch po y2. Waleń — Cymbała po

P a c je n c i  d u s z ą  s ią  
w p o c z e k a ln i

P B.W. dzieli się- i  nami swymi 
uwagami na  temat stosunków, pa­
nujących w poczekalni dr Książka 
przy ul'. Słowiańskiej: we- Wrocła­
wiu. Sam. lekarz, Jak donosi Czy tel 
niczka, Jest dzianym, lefcarzem, za 
atwia dzienni* dziesiątki pacjen­

tów, natomiast można mieć poważ- 
e  zastrzeżenia co do zachowania 

się. członków jego rodziny- wobec 
oczekujących na przyjęcie- paajen-

t,Jesteśmy: tonami, przodowników 
pracy — pisze p. B. W. — i wyprą 
tzamy sobie, aby, ktoś nieodpowied 
nio wychowany nam ubliżał. Zazna 
czam również, te poczekalnia jest 
właściwie wąskim, dusznym koryta 
rzemy letóry, często nie maże wszyst 
kich pacjentów pomieścić. Matki 
z dziećmi na ręku muszą stać pod 
ścianą Dla dzieci powinna być du- 
ia poczekalnia t stół, teby każda 
matka mogła swoja dziecko swobod

Zamieszczając fragment listu p. 
B. W. spodziewamy się, że Ubez- 
pieezalniai Spotecma, czujn* zaw 
sz» na wszystkie skargi 1 niedocisj- 
gnlęcia, wglądnia w stosunki, wy­
żej opisane i stworzy dr Książkowi 
lepsze warunki dla jego odpowie­
dzialnej pracy, gwarantując rów­
nież odpowiednie zachowania się 
wobec pacjentów.

E cha o b le w a n e g o  
p o n ie d z ia łk u

Niestety, „tradycji** stało się za­
dość.

P. Zofia Stelmach pisze, że miesz 
kańcy ul. KluczborskieJ nr 4 belo­
wali w tym roku w oblewaniu ca­

Eewanżowe spotkanie rozegrane 
zostanie w maju br. w Wałbrzy-

REWANŻOWE SPOTKANIE re­
prezentacji ZZK Kłodzko- z repre-

kończylo sią zwycięstwem koleja­
rzy wrocławskich w stosunku 7:1. 
Poprzednio w Kłodzku wrocławia-

i SZACHIŚCI WAŁBRZYSCY przy 
gotowują się- do wyłazdll do- Brou.- 
nowa w Czechosłowacji, gdzie ro­
zegrają, spotkanie z  tamtejszą dru-

dzieA Zielonych Świąt, rewanż póź 
'niej w Wałbrzychu.

W dnitt 8 maja br, reprezentacja 
Wałbrzych* spotka się w Poznaniu 
z. tamt. reprezentacją. Mecz roze­
grany będzie na 15̂  do 20 szachow­
nicach, Połowę kosztów przejazdu 
zdeklarował pokryć „Górnik".

i SEKCJA SZACHOWA organizuje 
się w Spółdz. Wydawniczo-Oświa­
towej „Czytelnik" we Wrocławiu. 
W najbliższych dniach rozpoczną 
się, rozgrywki eliminacyjne.

MECZ POLSKA — WĘGRY zo- 
tat przełożony na późniejszy ter­

nie ZSRR — Węgry, zakończyło się 
wysokim zwycięstwem drużyny ra­
dzieckiej.

* # •
V Dwukołowy mecz Jugosławia •— 
Austria zakończył się porażką Au­
striaków w stosunku 3,5:16,5.

# # * 
Mistrzostwo Ukrainy zdobył w 

dodatkowej' rozgrywce z Połtakiem 
mistrz Sokolski.

W „ T y g o d n iu  O św iaty, 
K siążk i i P rasy* *

W ciągu „Tygodnia" będą zorga­
nizowane trzy wystawy książki — 
w Katowicach, Krakowie 1 Łodrzt. 
Poza tym odbędzie się tysiąc wie­
czorów żywego słowa w świetlic 
cach większych zakładów pracy, a 
w tym sio wieczorów literackich 

,BJł, „Spotkanie z autorami". Waż­
nym. dorobkiem „Tygodnia" będzie 
zorganizowanie tysiąca punktów 
bibliotecznych, w tym pięćset w 
Państwowych Gospodarjtwaeh Roi

SliowA  P olskieg o
łymi wiadrami, wody spokojnie, idą

j na święta każdy wystroił się w n«| 
•lepsza ubranie-, szkody. Jakie stąd 
'wynikły, były wcale pokaźne* ni# 
pisząc już o ilości wyzwisk 1 kłół* 
ni, j.akie rozegrały się na owej im 
licy. Polowano szczególnie nar ludafc 
jlepiej ubranych.
! „Ponieważ nawoływania prasy —* 
radzi nasza. Czytelniczka — nj« 
odnoszą, pożądanego skutku (gdyS 
może ta osoby nie czytają naŵ K 

‘gazet), dobrze by było, aby Intjjjl 
jeszcze organy społeczna- zalttterw* 
sowały się tą sprawą".

Trudno nie przyznać racji. ,

Ś la d e m  n asz y ch  
w ypow iedzi

„W niedzielnym numerze „Stawą 
Polskiego" Redakcja umieściła tfS 
rubryca "Listów" pismo ob. Tadett 
sza Czerwińskiego — pisz® dyjr, 
państwowego Gimnazjum i Liceum 
przy ul. Poniatowskiego dr Frań* 
Ciszek Jankowski, — w którym ma 
wa o „bardzo oryginalnym pomy*

: ponieważ w liście ob. Czerwij 
skiego roi się od nieścisłości, t  drt* 
giej zaś: strony lista tego rodzaj4 
świadczą o bardzo oryginalnym P® 
dejściu. pedagogicznym ich autof 
rów, proszę o zamieszczenie tej 
wypowiedzi.

Ob. Czerwiński uważa, że rnłoi 
dzież, „uniesiona tradycją prfcmâ  
aprttisową" może przestawiać w 
szkole ławki i krzesła t  przenosić 
się do innej sali. W czasie, kiedy, 
nauczyciel dąży. do podniesieniu 
poziomu nauki i kiedy strata cha* 
ciażby jednej minuty stanowi dla 
nauczyciela przeszkodę w osiągnięci 
eiu. wyników nauczania, w czosi£ 
współzawodnictwa, pracy ob. Czer* 
w i As lei uważa „Jedną wolną godzi-t 
ną za wybryk prawdziwie dziecię^

VOb. Tadeusz Czerwiński prawdą* 
podoDnie nie  zetknął się dotychcza* 
jeszcze ze szkołą powojenną, fco «*, 
przeciwnym razie wiedziałby, Jaki* 
trudności ma kierownictwo tzlcjjj 
z umeblowaniem klasy i że 
siona miodzief (zwłaszcza powił! 
jenna!) nie przestaje na „przestąp 
wianiu krzeseł i ławek". Cóż więji 
ob. czerwińskiego upoważnia da 
tego, by stawał w obronie młodzią 
ży, niszczącej sprzęt szkolny, któą 
ry stanowi własność społeczną, 4f 
nie prywatną „ukaranych grzyu^ 
ną rodziców?" <

Wytrawnemu pedagogowi — 0  
takim wydaje stę być ob. TadeusZf 

.Czerwiński — nie powinna bjż# 
„niezrozumiała dość rygorystycznej 
kara" dyrekcji, która dba o dysety 
plinę młodzieży i dba o dobro patŚ 
stwowe. Powinien się tylko „dziĄ 
uMó, wyborem kary", bo „koszt f fa  
nego krzesła" niszczącego się gdziel 
na strychu czy śmietniku wcalł

W końcu ob. Czerwiński „stawi* 
od siebie i od 28 ukaranych grzyoj 
ną rodziców" do Redakcji pytanie, 
jakie wzglądy wychowawczo-spoj 
leczne kryją się w wymierzani^ 
kary tego rodzaju.''

Odpowiedź „kryje się" w komen/t 
tarzu Redakcji do listu ob. Tadeu-i 
sza Czerwińskiego.”

R A D I O
1 MAJA 1949 R. (NIEDZIELA)

6.45 Sygnał czasu 1 Międzynaro­
dówka; 6.50 Program dnia; 6.55 Mu­
zyka; 7.00 Wiadom. dla wsi; 7.15 
:Aud. Redakcji aud. masowych; 
8,90 Dziennik por.; 8,20 Przegląd 
prasy stoł.; 8,25 Kónc. Polsk: Ka­
peli Lud.; 9.00. Pieśni masowe i
i-szo Majowych; ls.oo' Montaż zwią
Dziennik popoł.; 16,20 Międzynar. 
pieśni rewolucyjne 1 masowe; 
17.00 Reportaż z_ cyklu „Nauka w
pin.; 17.40 Aud. ’ dla dzieci; 18.00
P.R.; 18.30 „Czechosłowacja prze­
mawia do Polski”; 19.00 Audycje 
okoliczn.; 20,00 Dziennik wlecz! 21,00 
Na muz: fali, and. rozrywkowa; 
21,30 „l-go Maja w świecie";

.botniczej"; 24.00 Program na jutro; 
24.10 Międzynarodówka.

T e c h n i k a
b u d o w l a n e g o

z praktyką oraz pomoc biurow* 
ze znajomością biurowości tech 
nicznej i  sprawozdawczości' 
przyjmie natychmiast

CE K TR A LA  R Y B  MA
Wrocław, ul. Borowska 7

K-19281

* i / d z i e ń  Oiwiaiij, Mutąjrhi m Prasy

Książka ciemnota
W stą p  do> księgarn i 
a  do rad zim y  dobrą. 

S p ó łd z ie ln ia .  W y d a w n ic z o  'O ś w ia t o w a

„ C Z Y T E L N I K ”
WROCŁAW — Nowotki U  I M. Stalina 45. 
DZIERŻONIÓW — Rynek 58.
JELENIA GÓRA — ni. 1 Maja 18.
KAMIENNA GÓRA — Waryńskiego 4*1.
KARPACZ — n t 1 Maja 163.
KŁODZKO — Rynek Chrobrego 2.
LEGNICA — Grodzka 3 /1
Ś w id n ic a  — Rynek 33.
WAŁBRZYCH — Rynek 14. W - 134

I 2210W W » O R B I S I E “' tej niezaw odnie 
g . najszczęśliwszej ko lek tu rze  padły
w  IV klasie 55 L oterii następ u jące  w ygrane; 
$00 .000  A  n a  Nr 55i23, £00.600 z. n a  \ r  Nr
<98*0, 66519, 100.000 zt p a d ło  n a  n u m e ry : 
491, 11017, 12173, 33530. 3+247, 552S7, 60761, 
#f554, 66261, 66400, 66968, 72S76, 731S9 it i971

P o w ia to w y  Z a r z ą d  D ro g o w y
w Ś r o d z ie  Ś lą s k i e j

P R Z E T A R G
n a  d z i e r ż a w ę  z b io r u  o w o c ó w

z drzew przydrożnych dróg państwowych i powiatowych 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać, w Powia­
towym Zarządzie Drogowym w Środzie Śląskiej, przy ul. Gen. 
Świerczewskiego N e  5.
Otwarcie kopert i przetarg, odbędzie się dnia 10 maja 1949 r. 
Szczegółowe warunki! dzierżawy do przejrzenia w  biurze 
P.Z.D w godzinach: urzędowych

Powiatowy Zarząd Drogowy 
3011 w Środzie Śląskiej

C H T B / l l / 1  R Y B I M / i
O ddzia ł w e W rocław iu — u lic a  B orow ska 7

z a  B* u  p i  

n a i t f c B a m i a s t  L K-1927

0 , 5  t o n y  

binłego cenieniu

DOMICELĘ Kuryj, urodzoną Zwierz

, nieznaną z miejsca, pobytu.. wzywa 
, Sąd „ Okręgowy we Wrocławiu, ul.
; Sądowa; nr 1 do zgłoszenia sią w
| toczonej przez jej męża. K1981

IASIOM A w a r z y w n e
kwiatowe, rolne, gwa* 

0  rantowane oraz pokarm 
dla ptaków l rybek — 

¥  poleca ST. B A D D R A, 
f  Wrocław, ul. Słodowa 

16, teŁ 31-00 — Hurt. 
Rynek 4 — Detal K-1846

, A G R O S A J % l “
zaprawa rt. (prep. ang.)

. j S i a u f o e - / % r c a l “
środek owadób. (prep. niem.)j 

dostarcza „PODKOWA*1 
Poznań, Dominikańska, 7

K-1584

Worki-sienniki
taśmy do Izolacji rur, ścierki flo 

podłóg poleca najkorzystniej 
„JUT A"

Wrocław, Sw. Antoniego 12
K 881

Radio »Megohm«
Wykonuje: Reperacje, przeróbki, strojenie radioodbiorników.

wszelkich marek oraz urządzenia akustyczno 
wzmacniające w Sanatoriach i Domach Wypo* 
czynkowych.

Posiada: części zamienne i lampy radiowe. K - 1972f
Kupno — zamiana — porady techniczne — sprzedaż. ,

P o tfz ię lc o w o łfie
S e rd e c z n e  p o d z ię k o w an ie  d r  W idzerow i S tefa* 
now i za m . w B ystrzycy K łodzk ie j z a  d o k o n a u ij  
o p e ra c ję  o ra z  tro sk liw ą  o p ie k ę  s k ła d a  
K -1969. O strow ski

Utr. 4 Nr 11?

i si^tadn ica Muizealpa „Pauli- , 
mim" w Jeleniej Górze jest jed ; 
'nocześnie- dcimem- wczasów ZWią ; 
Irfcu- Hiatorydtów Sztuki, i Kultury. 
Zwiąr^k udziela gościny prarow 
nikotn- ftmyoh gałęzi me-ulti,. a tak.

Trafiam na moment otwierania 
lKtów. Pierwsza z kolei zapflwio 
da swój przyjazd Ewa Szelburg- 
Zarenrbina. Pisanka, zapytuje; czy 
dostanie „smrje*- biurko i Uam- 
P*

— Wszyscy nasi goście — uśmie 
cha się kierowniczka p. Tyszkie 
wieżowa — mają te same życzę 
nia. Dobre biurko i lampę.. Poza 
tym są nie wymagający, łagodni, 
i zamydleni,, a niepraktyczni’ jefc 
diieci.

Ludzie, naiiiki. i literaci wyzy­
skuj* okres, wczasów na. poacą 
Stwórczą. Wyzwoleni na» krótdćo od 
i obowiązków związanych ze sta- 
jsiOiwiakielr® 1- pracąi. zawodową, w. 
ciszy zasiibionego wśród, drzew 
zemeczku, piazą swoje, książki,

Ewa Szelburg _ Zarembina. za_ 
pytuje poza tym,, czy w parku 
zakwitły aralie, i rododendrony. 
Pragnęłaby 'zdążyć na. to, święto 
tutejsze] przyrody. Znakomity bo 
tanik rektor Hryniewictei ma 
właśnie na warsztacie- sto ge.tun 
ków drzew, czyli pracę o parku 
! „PaulŁnum“.
| Na 28 — 29 maja wyiznaozoino- 
w załmecaku Zjaed Bolakiego- 
Tow.. Historyków. Osiemdziesiąt, 
osób! Nio dziwnego, że- po otrzy 
Imaniu, tej wiadomości kierownic® 
ka biegnie do teletoau.. Trzeba- 
zapewnać komuinika c.Tę. zamówić/ 
jsałę- odczytową w Jeleniej. G&- 
■rze (prof. Maleczyńaki z Uniwer 
[aytetiŁ W.ro,cławskiego będzie mó 
wił a dziejach, regionu), zapewnić 
uczestaikotm Zjazdu noclegi i wy 
żywienie..
j A kto jest i. kto- by47 Światowej, 
sławy matematyk prof, Sierpiński 
przyjechał tym razem do „Pauli 
inum“ wprost z Indii, gdzie wy- 
;kladał w różnych, miastach, czy­
niąc zadość zeprosizeniu taimt. u— 
niwersytetów. Przed, chwilą wyje 
chał pr.oŁ Hirszfeld i jego mału. 
żonka — ró.wnieŁ profesor, któ«- 
jra repezentowała Polskę n» o— 
brada.ch Międzyma.r. Komisji Zd.ro

W „Pnulinuun?* jest wspaniały 
|,,BecbsteLn“. Onegdajszy koncert 
pianisty Miku li cza ściągnął liczi- 
inycih gości, bawiących na wczau. 
sach w okolicy. Byli m, im.: mini 
Modzelewski, b min, Kaczorowi 
;ski; aimbasador Michałowski. Dżi 
siaj będzie grał Cho.pma prof.

! Obecnie bawi w zameozfcu 25 
wczasowiczów. Przeważają kon­
serwatorzy i muzealnicy. Jest dy 
rektor Muzeum Toruńskiego Wdo



S Ł O W O  P O L S K I E

s f o  n r
Twarda walka przyniosła wynik
Z w ią zk o w iec  * N ysa  1 :0

Po długiej wędrówce tnż. Da rewi-c* znajduje się w obozie El 
Muhar w Palestynie. Mieszkają tam oficerowie I podchorążowie 
Łez stałego przydziału, praediwko którym wytoczon® różnego

Inżynier uzyskał trzecią z kolei przepustkę na wyjazd 
"o Tel Avivu, ale już w autobusie dowiedział się, łe  
J? Jaffie znajdzie lepsze możliwości kąpieli. Istotnie—wy­
siadłszy wcześniej — z łatwością odnalazł dregę do mor­
skiego „Jaffa-Clubu“ i użył pływania do syta, po czym 
Jpylazł z wody na taras i pod barwnym parasolem sączył 
► rozkoszą limoniadę. Do szczęścia brakowało mu tylko 
Rysi: jakże byłby rad, gdyby tak mogła z nim razem cie­
szyć oczy lazurami Śródziemnego Morza! Dookoła smaro­
wały się olejkami szczęśliwe, opalone kobiety, nie znające 
Udręk okupowanej Europy. Jedna z pływaczek właśnie 
powróciła z wody — młoda, zgrabna, wesoła.

— Miły szczeniak, a nawet ma budowę Rysi — skon­
statował rzeczowo Darewicz.

„Szczeniak" szczerzył tymczasem ząbki do towarzysza. 
Darewicz drgnął, zauważywszy wielkie podobieństwo kę­
dzierzawego nagusa do dawnego prześladowcy swojego 
fc Coetąuidan. Tak — podobieństwo zupełnie zdumiewa­
jące! Wykapany porucznik Dulak, tylko jakby trochę 
chudszy i starszy...

Był to rzeczywiście Dulak, obecnie kapitan Dulak. Wy­
tresowana pamięć zawodowego oficera już przedtem za­

częła pracować nad wyłowieniem z tłumów żołnierskich 
i wydarzeń wojennych nazwiska, które by pasowało do 
mężczyzny siedzącego naprzeciwko. Kapitan Dulsk ^wie­
dział, że dobrze zna tego kogoś, a ponadto czuł, zS z tą 
znajomością powiązane są jakieś raczej nieprzyjemne 
wspomnienia. Jakie? Skąd? Dulak słuchał nieuważnie 
szczebiotu swojej towarzyszki, całkowicie zajęty rozwią­
zywaniem męczącej go zagadki. Tymczasem i Darewicza 
dręczyły nieprzyjemne wątpliwości — a nuż golas jest 
istotnie Dulakiem? Trzeba by się w takim razie choć 
przywitać, a potem przeprowadzić niezbyt przyjemną roz­
mowę... Skądże jednak Dulak miałby znaleźć się tutaj?

Historia przemiany „lorda“ Dulaka w „faraona" Dula­
ka przedstawiała śię zwyczajni*. Porucznik Dulak pisał ze

Szkocji do wszystkich swoich dowódców, a więc i do ma­
jora Michniewicza, który po kapitulacji Francji obrał kie­
runek wschodni i wylądował w Syrii, a z niej wraz z Bry 
gadą Karpacką przeszedł do Palestyny. Po wyekwipowa­
niu brygady w sprzęt angielski użyto ją w obronie twier­
dzy tobruckiej. Tymczasem siedzący na tyłach major 
Michniewicz otrzymał błagalny list bezrobotnego porucz­
nika Dulaka ze Szkocji — oficer prosił namiętnie o przy­
dział liniowy. W Egipcie formowano w tym czasie polski 
pułk artylerii przeciwpancernej, a specjalistów z tej dzie­
dziny brakowało. Major przypomniał sobie, że porucznik 
Dulak zdążył przejść we Francji kurs przeciwpancerny.

Wobec tego postanowiono prosić Londyn o przysłanie po­
rucznika Dulaka. Formalności i przejazd trwały dość dłu­
go, ale w każdym razie porucznik zdążył na czas, aby 
wziąć udział w odparciu czołgów niemieckich w sławnej 
dla polskiej artylerii bitwie pod Bardią, w sam dzień syl­
westrowy roku 1941.

Zawziętość i krańcowość natury porucznikom skiej wy­
dały w tym wypadku rezultaty znakom?**. Utraeiwsjy

Większość obsługi samodzielnie walił z bliskich odległoścf 
do nacierających w kurzawie piachu Niemców i uszkodził 
rozwścieczonymi strzałami cztery nieprzyjacielskie czołgi; 
Atak został odparty dzięki znakomitej postawie polskich^ 
artylerzystów, nic więc dziwnego, że Dulak, notabene ran-4' 
ny w tejże okazji, „zafasował" od razu i awans, i krzyłi 
walecznych, i odznaczenie angielskie. Dobrze widziany^ 
u dowódców za ślepe posłuszeństwo i utrzymywanie suro-? 
wego rygoru w baterii, pewny pod względem wierności 
dla tradycji przedwojennych, zdobył teraz glorię i w słoń* 
cu jej chadzał, powoli kończąc okres rekonwalescencji* 
Napisał nawet o swym szczęściu do Walusia — do Pol*' 
skiej Marynarki Wojennej, ale odpowiedzi nie otrżymy*] 
wał, więc przykro mu było, bo to oznaczało albo śmiera 
przyrodniego brata, albo trwanie jego w postawie obrazo-^ 
nej — a Dulakowi właśnie teraz chciało się mieć choĄj 
jedna bliską duszę na świecie.

(c. d. n.).

^Nysą. My cieszymy się * odpo- 

^odlożenle Jlę" piłkarzy wroclaw 

•' Skończyły tlę wszelkiego rodzaju,

W Związkowcu bardzo dobrze ta

’ krotnie!^ Nad * tym i&inkamentem 
napastników Związkowca musi po-

Ma starć!
^ ż t ^ t iutroo8zr-
tem Pracy, Móry* obchodzi Iw omms
S*„X“ “ •
sport doInośfjkfazap « « I  na

dolnośląskiego w wielu dziedzinach 

11 b. ambitnie ustępując wrocła-

w r^eniaf^ak^^zJtawm  u wt-

O p u ch a r  K a łu ży
Górny Ś ląsk  -  Opole  
2 : 1 (2 : 0)

4 tys.

Barkowy, DomWk, Janduda, Su-

8-mej minucie Muskała, a następ- 

był w 84-tej minucie Krasó^wka.

Poznań — Kraków  
3 :1  ( 2 : 0 )

zakończył się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem Poznania, w stosun-

cenłrze Czapczyka. W 2« mlnu-

wyższył wynik na 2:0. Po przerwie 

kę Jla Poznania, a U minut póź- 

był honorową bramkę dla Krako-

2 ? 1  O x l ) W a r S Z a W a

zdobyli: * Hogendorf i Jędrzejczak

M ^ ^ c i - Ob r a d n ; f t .

Związkowiec centralnym klubem
W r o c ła w ia

Bieg na przełaj

juniorów* i filTict!'' . S®m°r0W’

stele7 doZ\V?oclawia.en°S1 ^
Z czołowych biegaczy wklzi-

ett motorowej ZMP Burza złożył 
sprawozdanie z  działalności w ro-

W drugim punkcie zebrania u-

s i B r r r *

f _  J 5 _ _ _ ________jędrzejowsKa i rmteK wygrywam

ków zawodników węgierskich.
W I-szej rundzie spotkań elłmi-

ner ll^TZZrZaa.%

W ćwierćfinale Jędrzejowska b<̂

eliminacyjne: w I-szej rundzie z 
Szemen^Ti (Węgry) 1:1, 6:1, 1 w 
H-giej rundzie z Markusem (Węgry) 
l:l, 6:J.

Prezydent R.P.
p o w ie d z ia ł i

śS sHssb

cówWŹę partią ■ prowadzącą p IT- 
skę ku socjalizmowi.
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D z ie ń  l a s u
R ai w roku, a mianowicie w 

ostatnim dniu kwietnia, las ma 
•w ój dzień.

W dniu tym powinno się pa­
miętać, że „nie było nas byl 
las“ a jeśli nie będziemy lasów 
szanować, to lasu nie będzie. 
Pownniśmy sobie przypomnieć, 
ż« las — to fabryka zdrowia, 
4e to bogactwo narodowe, że to 
obrona kraju przed powodziami, 

suszą, to filtr dla powietrza itd.
My we Wrocławiu lasów nie 

mamy, więc prawdopodobnie u- 
roczystości lasowe będą skrom 
nie obchodzone. Mamy nato­
miast sporo lasków, parków i 
zieleńców, o których przy oka- 
zii należałoby też od czasu do 
czasu pomyśleć. Jak są one trak 
towane przez mieszkańców, pi­
saliśmy ju ł niejednokrotnie. 
Wystarczy którejkolwiek bądź 
niedzieli wyjść za miasto i ob 
serwować wycieczkowiczów 
^wracających z naręczami gałę- 
eI, zerwanych z młodych drze­
wek, do domów.

Drzewostan nasz w mieście 
nlcgł ogromnej dewastacji i 
sporo czasu upłynie, zanim 
się te braki nie wyrównają. 
Dlatego też każda gałązka, każ­
de drzewko powinno być przez 
nas pieczołowicie pielęgnowane. 
O tym pamiętajmy przynaj­
mniej w Dniu Lasu...

TUWICZ

Każdy musi znać swoje miejsce!

Kolejność maszerujących kolumn
w pochodzie Pierwszom ajowym

W dwóch poprzednich nume­
rach Słowa Polskiego podaliśmy 
dokładny plan zbiórek zifcładów 
pracy i marszu na Plac Grun. 
waldzki, oraz trasę i porządek 
pochodu 1-szo Majowego. :

Dzisiaj podamy ■kolejność ■ grup 
w pochodzie. Na czele pochodu 
uikaże się barwny las sztanda­
rów — stworzą go poczty sztam 
darowe. A więo poezet sztandaro 
wy KW PZPR, OKZZ,' sztandar 
narodowy KM PZPR, KP PŻPR, 
sztandary SD, SL i innych partii 
politycznych, oraz sztandary or­
ganizacji społecznych, wojewódz 
kich, miejskich i powiatowych. 
Poczty sztandarowe po pnzedefilo 
waniu ustawią się iprży trybu-

Następmie z pola Nr 1 wyru­
szy orkiestra, na czele wielkiej 
kolufony młodzieżowe}, Iktórą 
zamkną sportowcy. Młodzież 
szkoli podstawowych do lat 12 
pójedzie za sportowcami na au­
tach ciężarowych.

Z pola Nr. 2 wyruszy orkie­
stra i kolejarze węzła wrocław­
skiego, zakłady Iii-go komitetu 
Dzielnicowego i pocztowcy, stoją 
cy na polu Nr 2, pozostają na 
miejscu i włączą się do pochodu 
dopiero za IV-ym KD czyli po 
opróżnieniu pola Nr. 3.

IKoiamik wrocławski
o  Pracownicy Biblioteki U-1 

niwersyteckiej uchwalili do 
końca roku skatalogować wszy 
stkie druki polskie i słowiań­
skie, przygotować m ateriał do 
katalogu czasopism, skatalogo­
wać biblioteki podręczne dzia­
łów specjalnych i stać na stra 
ży realizacji hasła: Biblioteka 
Uniwersytecka pozostaje stale 
w służbie fpolecznej.

Q  Odwołano przedstawienie 
dzisiejsze „Romanś z Wodewi­
lu", gdyż jeden z artystów u- 
legł nieszczęśliwemu wypadko-

O  Wszyscy członkowie Zwią 
zku Bojowników z faszyzmem, 
nie biorący udziału w pocho­
dzie w szeregach swego zakła­
du pracy, stawią się jutro o 
godz. 7.30 na placu zbiórki przy 
ul. Podwale Oławskie 16.

O  Straż Pożarna wzywa mie 
szkańców do zabezpieczenia 
mieszkania przed ogniem w 
dniu 1 maja przez dogaszanie 
palenisk i schowanie zapałek i , 
zapalniczek przed dziećmi, o-1 
raz sprawdzanie czy nie pozo-l' 
stawiono pod prądem żelazka, 
lub kuchenki.

O  B. więźniowie polityczni, 
członkowie Związku i podopiecz 
ni, którzy nie idą w pochodzie 
w  szeregach swego zakładu 
pracy, stawią się o 8,15 rano 
przy ul. Rzeźniczej 5.

O  Izba Lekarsko Weteryna­
ryjna odstąpiła Tow. Ochrony 
Zwierząt swój lokal (Norwida 
25) do bezpłatnego użytkowa­
nia. 1-go maja nastąpią prze­
nosiny biura.

O  Pracownicy Instytucji Spo 
lecznych zbierają się dziś o 
godz. 18-tej na uroczystą aka­
demię w  sali reprezentacyjnej 
Izby Rzemieślniczej (plac Mu­
zealny 16).

o  Kolo Rodzicielskie 1-go 
Gimnazjum i Liceum Ogólno­
kształcącego uchwaliło wzmóc 
opiekę nad wychowaniem oby­
watelskim dziecka, urządzić 
scenę teatralną, oraz własne 
kolonie letnie dla dzieci szkol-

o  Premiera opery Puccinie­
go „Madame Butterfly" odbę­
dzie się już w dniach najbliż­
szych. Udział wezmą: Halina 
Halska, Brun -  Barańska 
A. Saniewski, J. Dzikówna, Z.

Z pola Nr. 3 — Pafe-wag,
iY-ty KD' — Fabryka Wielkich 
Maszyn Elaktr. „Arehimedes", Fa 
bryka Obrv.b:arck, Fabryka Meta 
li Kolorowych, • Komisja Specjal­
na, Sądownictwo, "(Prokuratura, 
Fabryka’ Pc«rnp Skrzydełko wych, 
.Centrala Stali i Żelaza, Pow­
szechna Spółdzielnia, Ćemtrosłal, 
Stocznia Odrzańska, Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane o- 
raz wszystkie zakłady, pracy nie 
wymienione podległe IV KD i 
pozostełe zakłady : pracy z pola 
Nr. 2 tj. Iii-go KD — Motozbyt,

Program  uroczystości

Studler, A. Czonet, W. Wro- 
necki, S. Lewin.

O  O pól godziny później, bo
0 godz. 19,30 rozpoczynać się 
będą od 1 maja przedstawienia 
w Teatrze Wielkim i w Tea­
trze Popularnym.

O  Przy ul. Dobrzyńskiej w 
lokalu Ubezpieezalni Społecz­
nej dyżuruje dziś od g, 14 do 18 
dr. Szewczykowski, a w dniu
1 maja od 8 do 14 — dr. Lan­
ger, a od 14 do 18 dr. Drozdow 
ski. W czasie manifestacji czyn 
na będzie karetka sanitarna.

O  Zbiórka kolumny wyż­
szych uczelni w dniu 1 maja 
odbędzie się o godz. 9 przy ul. 
Kochanowskiego. Należy przy­
być wcześniej, aby móc skorzy 
stać jeszcze z tramwaju.

O  Teatr Młodego Widza da­
je 1 maja o godz. 19 przedsta­
wienie popularne „Chory z u- 
rojenia" Moliera. Dziś wyda­
wane będą bezpłatne bilety dla 
przodowników pracy w admi-

Inistracji teatru. Zgłoszą się po 
nie zakłady pracy. -Jutro sprze 
dawać będzie bilety kasa-w  ce­
nie 50 zł.

O  W sali Klubu Farmaceu­
tów odbyła się masówka, zwo­
łana przez Izbę Aptekarską w 
której wzięli udział pracowni­
cy wszystkich aptek wrocław­
skich. Bardzo mocne przemó­
wienie w obronie pokoju m  
świecie wygłosił mgr. Kozak.

O  Dziś nastąpi otwarcie 
Wystawy Portretów Przodowni 
ków Pracy w lokalu przy ul. 
Świdnickiej 26. Uroczystość od 
będzie się o godz. 16. Za na­
szym pośrednictwem Zarząd 
Związku Plastyków zaprasza 
na otwarcie wszystkich portre­
towanych przodowników pracy.

O  Plastycy Wrocławscy 1 
maja o godz. 9 rano mają się 
zebrać w lokalu Związku (ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38).

o  400 osób przybyło na kon 
cert reprezentacyjnej orkiestry 
OKZZ w Domu K ultury Dzie­
cka RTPD na Sępolnie, urzą- 
dżanego staraniem Zw, Zaw. 
Prac. Instyt. Społeczn. Prelek­
cję o Chopinie wygłosił prof. 
Oreskin.

O  Pracownicy „Czytelnika" 
zbierają się dziś o doz. 14 na 
uroczystą akademię pierwszo­
majową we własnej świetlicy.

Uroczystości Pierwszomajowe 
zaczynają się draś o godz. 17-tej 
uroczystą akademią w Państwo 
wym Teatrze Dolnośląskim. 
O godz. 22,30 nastąpi wyświe­
tlanie filmów w Klecinie, Bro­
chowie i Oporowie.

Jutro, o godz. 11 na placu
Grunwaldzkim odbędzie się
wielki wiec manifestacyjny.

O godz. 11.30 — Pochód mas 
pracujących i defilada Woj­
ska Polskiego przez ulice: Sien 
kiewicza, Nowowiejską, Stalina, 
Pomorską, plac Marksa, plac 
Trzebnicki, plac Nadodrze.

O godz. 17-tej — imprezy 
sportowe w Hali Ludowej i na 
boiskach Pa-Fa-Wagu, ZZK 
,Odra“, CPN i na Stadionie

Olimpijskim.
O godz. 18-tej zabawy ludo­

we połączone z imprezami w

Pierwsze butelki z mlekiem
d la  u c z e ^ n ik ó w  p o c h o d u  P ie rw sz o m a jo w e g o

W ramach nadchodzącego Ty- 
*odnia Oświaty, Książki i Prasy 
otwarta została w budynku Bi­
blioteki Uniwersyteckiej przy ul. 
Szajnochy 10 wystawa pod ha­
słem „Bibioteka Naukowa w atu 
ćbte społecznej1'.

Wystawa obejmuje pięć dzia­
łów. Dział pierwszy — Bibliote­
ka Naukowa.— robotnikowi, dru 
gi — działaczowi polityczno «- 
światowemu, trzeci — nauczycie 
łowi, czwarty — dział śląski — 
„Byliśmy — jeste3my“ oraz dział 
piąty w  estetyki książki

•Na specjalną uwagę ZŁsłu.gu.ie 
bardzo, ciekawy dział pt. „Byliś­
my — jesteśmy''. — który uwzgję 

• dnia pierwsze wydawnictwa w 
Języku polskim datujące się z 
,15-go wieku. Między innymi znaj 
■tfu.ie się bardzo ciekawy towen 
t«rz księgozbioru wrocławskiego 
polonisty Daniela Yogla z roku

następujących miejscach: plac 
Grunwaldzki, plac Solny, plac 
Młodzieżowy (przy ul. Świdnic­
kiej), Wzgórze Partyzantów,, 
plac Cybulskiego, plac obok 
dworca Odra, plac przy ul. Ko­
synierów (Sępolno), plac na 
Psim Polu, plac na kolonii Gra 
biszyńskiej, ogród kolejowy w 
Leśnicy, plac na Krzykach, plac 
Żuławskiego na Karłowicach, 
plac Wolności, Pergola na tere 
nie w z b  (zabawa dziecięca).

Godz. 22.30 — wyświetlanie 
filmu w Leśnicy.

Wstęp na wszystkie Imprezy' 
bezpłatny.

Jeśli pogoda nie dopisze — 
wszystkie zabawy odbędą się w 
lokalach zamkniętych, już przy 
gotowanych na tę ewentual-

ZUS, Polskie Radio, Centrala 
Rybna, Izba Skarbowa z Urzęda 
mi Skarbowymi, Centrala Rolni­
cza, Związek Inwalidów, wszyst 
kie niewymienionę zakłady p ra ­
cy podlegle IlT-mu KD — Pocz­
towcy m. Wrocławia na czele z 
•Dyrfekcją 'Okręgową.'

Z pola Nr. 4 — chłopi z powił 
tu 'wrocławskiego; oraz inne dele 
gacje, (banderie konne i fiirroain 
ki jadą na końcu pochodu) — 
VIIUmy KD — PZPW, Fabryka 
Chemiczna, Garbarnia, Cegielnia 
Zarliki, oraz wszystkie niewy- 
mienione zakłady podległj III 
KD.

Z pola Nr. 5 — Fabryka
Sztucznego Jedwabiu, PZL Psie 
Polo, ■Cukrownie Suttkowicte, 
Młyn Sułkowice, Stocznia Zaci-

Z pola Nr. 6 — Fabryki Kon­
fekcyjne m. Wrocławia I-go KD 
—RiSW Prasa, Plastycy, ertyści o 
raz wszystkie teatry, Zakłady Po 
ligraficane, PMT, Banki, Centra 
le, Tekstylne, Solidarność, Liga Ko 
biet, Orgnizacje Społeczne, ■ Cen 
trala Mięsna, DPM, PDT, wszy 
stkie zakłady niewymieaione, pod 
legł# I KD. Urząd Wojewódzki, 
ZStaa# Miasta i wszystkie podleg 
le resorty, Zakład Czyszczenia 
Miasta, Zakłady Wodciągowe — 
Kanalizacyjne.
■ Z- pola Nr. 7 — II—gi KD —
Zakłady .-Komunikacyjne,. Gazo-W' 
nia, ZaMłady Blektorwmi, Zeglu 
ga na Odrze, Społem, Więzienni 
ctwo, Browar Piastowski, Febry 
ka Kawy, Fabryka Fajansu, Dy 
rekcja Lasów Państwowych, Szpi 
tal Dziecięcy, Kliniki Uniwersy­
teckie, PZUW, Zarząd Wodny, 
wszystkie zakłady pracy niewyT 
mienione podległe II KD.

Z pola Nr. 8 — V-ty KD — Su 
perfosfat, koła terenowe 1 zekł? 
dy pracy nie wymienione podle­
głe V Jnu KD, PMS. ' •

Z pOU Nr » — VI-ty KiD — 
Fabryka Wodomierzy, Młyn Ró­
żanka, Efnalia tiia, Parkieeiamia, 
Wojewódzki PUR, wszystkie za­
kłady pracy niewymienione, pod 
ległe VI-temu KiD.

Zamyka — Odlewnia Karłowi-

Jako ostatnie jadą: banderia
konna i furfmamki. Straż Pożar 
na i sprzęt odgruzowania, miasta 
Wrocławia.

Po przejściu pochodu mas pra­
cujących nastąpi defilada Woj. 
s'ka Polskiego. (Jnr)

J n i  y  now ym  g m ac h u

M ło d z i a r ty ś c i

Auto makieta z olbrzymią kulą 
ziemską i gołębiem pokoju otwie 
rać będzie pochód studentów wyż-

Jest ono poświęcone Międzynarodo 
wej Organizacji studentów i jej 
walce o pokój...

Na podwórzu Politechniki, w ^ull 
1 w pracowniach wre gorączowa

papieru i stukotu młotków. Wszyst 
kle godła, makiety i transparen­
ty 41a pierwszomajowego pochodu 
studentów robi Wydział Architek-

Główna ściana ogromnej auli to-

aycfc 1 biało - czerwonych fla­
gach. Tu pracuje IV-ty rok. Białe 
orły, artystycznie wykonane w kar 
tonie, rozkładają skrzydła na pod-

ce młodych architektów umieszczą 
je wysoko aa honorowych miej­

skie — śmieją się studenci. Rozpo­
częliśmy pracę we środę — jutro 
w południe, będzie ukończona. 
Przedterminowo!

gólnych wydziałów. Barwne, śmia­

łe w linii i  pomysłowe, aź po­
rywają oczy.

Białą Temidę z wagą poniosą na 
czele swych szeregów prawnicy — 
Rolnikom ''patronować będzie wiel-

sach 1... różowa świnka zakontrak

humanistyki przygotowano ogrom-

starocerkiewnym, a dla przyrodni-

auto makietę,- ż kwadratowym

bolizującym życie.
Gdyby ktoś zajrzał do pracowni 

Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych, 
przekonałby się, 'że jej słuchacze 
nie pozostają w tyle za studenta­
mi Architektury. I tu panuje 
pierwszomajowy entuzjazm. Naj­
zdolniejsi, najbardziej zaawanso- 
sowani studenci na Wielkich sztalu 
gach malują portrety twórców so­
cjalizmu i dostojników państwo-

wonego płótna leżą dziwne, śmiesz 
ne postacie. To kukły .podżegaczy 
wojennych — objaśnia, nie odrywa­
jąc się od sztalugi, młody maląrz.

dzie... będą ludziska mięf z nich

TEATR WIELKI, godz. W Uro- 
_czysta akademia ku chwal* Swię. 
ta Pierwszomajowego.

TEATR POPULARNY nieczynny.

•>ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewski*, 
go 67 — „Opowieść o prawdziwy* 
człowieku"; godz. U, 1« 1 20.

„SCALA", ul. Mikołaja 87 -  „Rzy* 
miasto otwarte"; godz. 18, 1« l M,

..WARSZAWA" ul. Fredry 16 
„Skradziona sława"; gode. 15,3Ł 
17,45 1 20.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 -i 
„Bolero"; godz. 16, II 1 26.

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Sm 
motny żagiel"; godz. 15 1 17. 
Program aktualności: — godz. u, 
20 l 21 i- „Ożywanie organizmu", 
„Księżyc".

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 
„Na morskim., szlaku"; godz 16, 
18 1 29.

,f a m a "  — psie Pole — „Piotr 
I-szy". Godz. 20. Czynne w czwart 
kl, piątki, soboty 1 niedziele.

ŚWIETLICA FILMOWCÓW, ul. Oli 
szewskiego 56, wyświetlany Jest 
itlm p.t.: „Praca przy wykopali­
skach", „Pigmeje w puszczy airy; 
kańskiej", Życie l obyczaje wsi 
egipskiej", „Szybownictwo", 6e< 
anse w czwartki, piątki, soboty; 
od godz. 18, w niedz. o godz. 14̂

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR* 
G1CZNEGO, dziś w szpitalu O.O, 

. Bonifratrów .— Traugutta 67/5* 
(tel. 37-50), Jutro w szp. św. An­
ny, Gllnlanla ((tel. 31-44).

K lu b  I n t e l ig e n c j i
P r a c u j ą c e j  
w e W rocław iu

zawiadamia swych członków, żs 
począwszy od 1-go maja wieczorki 
taneczne odbywać się będą tytka 
w soboty, niedziele 1 dnie świą*

W powszednie dnie koncertowa* 
będzie w górnej sali w godz. 1&-23,

MICHAŁ k l  /YIEC
Prosimy naszych członków o gfro< 
madnlejsze odwiedzanie Klubu 1 a 
uregulowanie zaległych skladtkj
___________ 3305

Tramwaje 1-Maja
Tramwaje w dniu 1 maja 

od 5 do 7 rano, czynne są 
normalnie, od 7 do 10 jazda 
jest bezpłatna i od godz. 
10 do 14 trzeba znowu pła­
cić. Od 14 — 16 przysługu­
je przejazd bezpłatny.

Do godziny 16-tej ograni­
czenia co do numerów linii 
nie obowiązują. Od godz. 
16-tej przywraca się waż­
ność wszystkich obowiązują­
cych przepisów.

Na trasie pochodu, oraz 
na ul. Curie - Skłodowskiej 
tramwaje do godz. 14-teJ nie 
będą kursować.

Imieniem Hanki Sawickiej
ochrzczono żeńską Pub!. Szkolą Zawodową
Wczoraj w auli Publicznej 

Średniej Szkoły Zawodowej przy 
ul. Prądzyńskiego odbyła, się u- 
roczysbość przekazania szkole od 
remontowanego budynku. Szpa­
ler dziewcząt w białyich blUJZ- 
ka oh i granatowych spódniczkach 
witął_ gości już u wejścia, sto­
jąc również wzdłuż schodów aż 
do auli na Il-im piętrze.

Orkiestra Liceum Spółdzielcze 
go pod dyrekcją prof. Kotlarza 
odegrała na wstęipie Poloneza 
Chopina po czykn dyrektorka 
szkoły mgr Madydowa, powitała 
przybyłych *— ob. lOti/: Paszkę 
przewodniczącego Miejskiej Rady 
Narodowej, Głabę — wiceprezy 
denta miasta, kuratora Bursę, na 
czelnika sakół zawodowych Fur. 
go, ; przedstawiciela zarządu o. 
światy, przedstaw, komitetu o- 
pieki. szkoły, przedstaw. Ligi Ko 
biet, rodziców i innych. W krót 
•kich słowach nakreśliła, historię 
Szkoły, która mieściła się od 
1946 r, w gmachu przy ul. Bos- 
saic Haukego, licząc na początku 
tylko 30 uczennic. Dzisiaj kształ 
ci w zawodzie krawieckim 200 
dziewcząt ze środowiska robotni

czego i chłopskiego.
Przewodniczący MRN Paszką 

podkreślił znaczenie szkolnictwa] 
we Wrocławiu, w którym mamy! 
już 4® szkół podstawowych i 5 
wyższych uczelni. Prezydent Glai 
ba życzył dziewczętom, aby by* 
ły przykładem dla całej Polski, 
Kurator Bursa wspomniał o zna; 
czemlu nadania, tszikjole Śmienia1 
świetlanej postaci: Hanki Sawicz 
kiej.

Uczennica II klasy, Teresa Ml 
łakowska, z rozczuleniem mówi* 
ła o dobrodziejstwie, jakie daja 
córkom robotników 1 chłopów 
możność kształcenia się we wz<* 
rowej uczelni.

Przewodnicząca koła szkolnego 
ZMP Słożyła na ręce dyrektorki 
70 deklaracji przystępujących doi 
organizacji koleżanek.

Deklamacje 1 chór uświetniły: 
uroczystość, a  na zakończenie g 
ście zwiedzili dwie sale wystawy, 
prac, wykonanych przez ucz en ni 
ce w ramach programu i na za* 
•mówienie, jako czyn 1-szo Ma3i 
wy. Ślicznie wykończone suknie, 
bluzki, i bielizna, budziły ogólny 
podziw. (J. K.)

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sa­
kramentami, zasnął w Panu dnia 28 kwietnia 1949 roku, 
przeżywszy lat 68

S. f  P.
K a r o l  F ir le j  B ie la ń s k i

emerytowany inspektor szkolny 
Wyprowadzenie zwło k z domu żałoby na miejsce 

wiecznego spoczynku od będzie się dnia 2 maja o godzi­
nie 9-ej, na który to obrzęd zapraszają krewnych, przy 
jaciół i znajomych w żalu porrrążeni 
3311 ŻONA, SYN I SYNOWA
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Cała lwtaość (Wrocławia, wy­
legnie jutro na ulicę Trudno 
przewidzieć ozy będzie ciepło, czy 
zimno. W każdym razie Browar 
Piastowski przygotował 14 wo­
zów;, które rozwozić będą piwo 
•butelkowe i beczkowe. Butelka 
piwa jasnego — 30 zł, ciemnego 
-  35 zł.

Nie zapomniała o swych obo­
wiązkach Powszechna Spółdziel­
nia1 Spożywców. W godzinach 
przedpołudniowych kursować bę 
dzie 10 samochodów - sklepów. 
Sprzedawać się w nich będzie ka 
napki z wędliną, ciastka, wody 
'mineralne itd. Na kanapki zuży 
je się 4,5 t-on wędlin. Sklepy 
PSS na trasie pochodu będą ób 
sługiwać klientów 14 semooho- 
dów PSS w godzinach popołudnie 
wych będzie zajeżdżać na zaba­
wy ludów:.

Każdy punkt w mieście, gdzie 
odbywać się będzie zabawa — 
obsłuży jeden samochód.

FCH wypuśoi -4 samochody ze 
Słodyczami, papierosami, 'keksa­
mi, itd. Przygotowano specjalnie 
duże ilości twardej czekolady we 
dlowskiej. Każdy sa'mochód bę­
dzie mial 4 lotnych sprzedaw­
ców, którzy z tacami krążyć bę 
dą wśród ludności. Dla uspraw­
nienia obsługi PCH wybudowała 
2 stałe kioski. Jeden na rogu 
ul. Stalina i Pomorskiej, a dru­
gi na ul. Nowowiejskiej (przy try

Centrala Jajczarsko -  Mleczar 
ska sprzedawać będzie po raz 
pierwszy we Wrocawiu — mleko 
w butelkach, 4 samochody obsłu 
giwać będą trasę pochodu. Zwo­
lennicy słodkiego njeka, kefiru, 
zsiadłego mle^a, mają wszystko 
do wyboru.

Organizacja manifestacji 1-szo 
majowej została w tym roku ©- 
pracowana we Wrocławiu z  wiel 
ką starannością, (Jur)

Z zapałem i talentem pracują
n a d  s t r o n ą  d e k o r a c y j n ą  p o c h o d u

Książka w służbie społecznej
W ystawa, która uczy i przykuwa uw agę

1724, który po wielu wędrówkach 
znalazł się wreszcie w  Bibliote 
ce Uniwersyteckiej.

W dziale drugim — uwzględnf* 
jąiCj^m poByejie o zijel wydanych 
w języku polsktta 1 .rosyjskim 
znajdują się bardzo jtehawe wy 
dawnictwa zawierające «utogr»_ 
ly  Lenina 1 Stalina.

Wystawę opracował według pro 
jektu mgr. Nawary, Komitet Wy 
stawy pod przewodnictwem dr. 
A. Knota — dyrektora Bibiote- 
ki Uniwersyteckiej: Dekoracje ar 
tys tyczne wykonali studenci Pań 
stwowego Liceum Plastycznego 
pód kierumkjem dyr. St. Kopy- 
styńskiego.
. Wystawa ud*la .się; . uczy i 

przykuwa uwagę..
Szczegółowe f.orawczdanje u-

ńych numerów.
K. S.

TEATRY


